
300 milionów koron na „wyposażenie*1 
floty.
i ekonomicznych przygotowań 
na wszystkie możliwości i ewen­
tualności"
Minister Żaleski zaś powiedział.

„Utrzymanie pokoju stanowi i dla mnie, 
jako ministra skarbn, jedną z najważniej­
szych konieczności ludowych, a także 
usunięcie niższości broni jest 
koniecznością ludową. Nie można 
do tego dopuścić, aby dzieci nasze, gdy 
będą musiały kiedyś, nie daj Boże, wyru­
szyć w pole, były niedostatecznie uzbro­
jone".

Austro-węgierski zarząd wojskowy zażądał 
w delegacyach 250 milonów koron na cele 
armii i marynarki. „Chodzi tu“, jak oświad­
czył minister wojny Auffenberg, „nie o kre­
dyt w celu zbrojenia się, lecz dla wyposa­
żenia armii". Różnica pojęciowa między 
„uzbrojeniem" armii a jej „wyposażeniem" 
jest bardzo subtelna. Faktem jest, że zarząd 
wojskowy wymaga 300 milionów koron na 
cele wojskowe — i że od delegacyi je 
otrzymał.

Wobec zawichrzonej sytuacyi delegaci nie 
mogli odmówić pieniędzy celem zapewnienia 
państwom bezpieczeństwa. Minister wojny 
oświadczył:

..Nie ulega kwestyi, że mogą na­
dejść chwile, które nas zmuszą do wspól­
nej obrony. Byłoby potępienia godnem wy­
czekiwać dopiero na te chwile potrzeby 
i wtedy dopiero czynić właściwe starania; 
wystarczyłoby to dla przedłużenia oporu, 
nie zaś dla koniecznego zwycięstwa. Z a- 
rządzenia muszą już teraz na­
stąpić od podjęcia gruntownych

Austr. komisya wojskowa delegacyi u- 
chwaliła onegdaj przedłożenia rządu doty­
czące kredytów dla armii i marynarki. Żą­
dane dla armii lądowej 250 milionów mają 
być rozłożone na 6 lat W bieżącym 
roku nadzwyczajny, niepreliminowany 
wydatek na armię wyniesie w badżecie sa­
mej Austryi 52 miliony koron, 
mają być pokryte w drodze kredytu.

które

Wojna na Bałkanie
Czarnogórcy w zwycięskim pochodzie idą 

Naprzód. Jedna armia (południową) zdobyła 
iuż Rogane i gotuje się do ataku na Sku­
tari, druga armia (północna) zajęła Bielo- 
polje.

Serbia i Bułgarya jednak jeszcze oticyal- 
nie nie wypowiedziały wojny. Zwłokę tę tłó- 
moczyć należy tylko motywami strategi­
czne m i, chęcią ukończenia Jkoncentracyi 
armii. Jedna armia serbska koncentraje się 
pod Carybrodem dla kooperacyi z Buł­
garami, druga pod Niszern przeznaczona 
do marszu na Skoplje, trzecia koło Kralje- 
wa, która ma wpaść do sandżaku nowo- 
bazarskiego.

Wypowiedzenie wojny jest tylko kwestyą 
dni. O uniknięciu wojny niema mowy. A dy­
plomatyczne zabiegi,odpowiedzi na notyetc. są 
tylko objawem dyplomatycznej kurtoazyi, 
która ma na celu zyskanie na czasie.

Poniżej podajemy telegramy nadeszło w 
ciągu niedzieli:

Zwycięstwa Czarnngćrców.
Podgoricą. Na całym froncie trwały w 

piątek silne walki. Armia środkowa pod 
dowództwem następcy tronu podjęła szturm 
Da Rogane, które obsadziła. Artylerya bom-| 
bardowała silnie ufortyfikowaną górę Brano 
w dolinie Zota. Noc przerwała atak.

W sobotę popołudniu Turcy próbowali ata­
ku na armię południową, którą dowodził je­
nerał Martinoricz, ale zostali odparci.

Czarnogórcy przy zajęciu Desicz mieli 
wielu zabitych i rannych. Szpitale w Poago- 
ricv są przepełnione. Król dwa razy odwie­
dzał rannych. Księżniczka Ksenia kieruje 
pielęgnowaniem chorych. Wśród rannych 
znajduje się wielu Jlalissorów i żołnierzy 

tUDotądl'przeszło 300 jeńców wojennych od. 

Iżupmjywano d° Niktif-

Miasto Tuzi otoczone jest i odcięte od 
Skutari.

Podgoricą. Z armii południowej dono-

szą, że Turcy w piątek wieczorem ze swych 
stanowisk jus iłowali przejść do ataku, który 
jednak został odparty. Przy szturmie na Ro- 
gane wpadło w ręce Czarnogórców jedno 
nieuszkodzone działo Kruppa z nabojami. 
Przy szturmie na Decicz w drugim dniu 
wojny Czarnogórcy mieli 120 zabitych a 400 
rannych.

Zdobycie Bielopolje.
Podgorica. (B. K.) (O f i c y a 1 n i e). Po 

walce, która trwała od rana do godz. 4-tej 
popołudniu czarnogórska armia północna za­
jęła miasto Bielopolje. Serbska ludność 
przyjęła Czarnogórców entuzjastycznie. W 
kościele odbyło się nabożeństwo na pomyśl­
ność króla Mikołaja.

Odpowiedź Sułgaryi i Serbii 
nastąpiła.

Belgrad. (B. K.). Serbski rząd wręczył 
wczoraj austro-węgierskiemu ambasadorowi 
odpowiedź na demarche Austryi i Rosyi. — 
Wręczona odpowiedź zawiera również notę 
serbską, pisaną do Porty z żądaniami Serbii. 
Żądania serbskie nie są ujęte w for­
mę ultimatum, wychodzą jednak po 
za ramy reform przewidzianych 23 
artykułem traktatu berlińskiego.

Zofia. (B. K.). Wręczona wczoraj nota 
z odpowiedzią rządu bułgarskiego na de­
marche mocarstw ma być przesłana Turayi. 
Nota ta, jak słychać z dobrze poinformowa­
nego źródła, ma zawierać w sprawie

•iflaca terenu woinv.'

Dziś
wieczorem 
wychodzą 

Wieczorne 

„taifi?" 

z dodatkiem 
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i ponieś: 

,Cena w agen­
cyach 4 hal, 
na prowincyi 
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europejskich wilajetów takie żąda­
ni*, których przyjęcie przez Turcyę 
jest wykluczone.

Położenie na teatrze wojny
* turecho-czarnogórshiej.

(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 12 października.
Położenie na teatrze wojny tnrecko-czar- 

nogórskiej stoi chwilowo pod wrażeniem po­
wodzenia, które odniosły kolumny, prowadzo­
ne przez następcę tronu Daniłę. Dnia 9 bm. 
te kolumny wypadły z terenu pod Podgory- 
cą i szły rzeką Cijevną. Następnego dnia 
odniosły zwycięstwo nad wojskiem tureckiem 
granicznem, stojącem pod Tuzi. Turcy dnia 
9 bm. w godzinach popołudniowych odnieśli 
chwilowe powodzenie i odparli Czarnogór­
ców, szturmujących górę Decicz. To powodze-

Cennik
IZBY 

hóoilows-inw. 
w Krakowie 
r dni < ' “ziurniującycn gorę uocicz. lo puwuuze-
■inlejuego Nro u’e ^wilowe uwiodło ich do popełnienia

kich trudności. Los miasta Skutari zależy 
teraz od odporności załogi i od talentu 
czarnogórców, czy potrafią brać szturmem 
miasto obwarowane. Generałowie czarnogór­
scy liczą nadto na pomoc chrześcian w sa­
mem mieście Skutari i na brak amunicyi 
w magazynach tureckich. Jeżeli nadciągają­
cy z pomocą Essad-pasza nie dojdzie do 
miasta przed otoczeniem tegoż ostatniego 
przez czarnogórców, w takim razie będzie 
musiał stoczyć z czarnogórcąmi krwawą 
walkę w wąwozach, leżących na południowy 
wschód od miasta Skutari.

Armia wschodnia czarnogórska stoi 
Beraną. Dowodzi nią generał Vukoticz. 
koticz walczy z wojskiem tureckiem i 
bańczykami mazułmańskimi, którzy się 
łączyli z Turkami.

Na tym teatrze wojny czarnogórcom __
uda się bez przyzwania na pomoc posiłków, 
lub też armii serbskiej wkroczyć ruchem za­
czepnym do starej Serbii.

pod 
Vu- 
Al- 
po-

nie

błędu, a mianowicie zamiast odrazu się co­
fnąć, dnia następnego stawili Czarnogórcom 
opór, skutkiem czego kolumny skrzy­
dłowe czarnogórskie, poparte przez liczne 
zastępy Malissorów, zdołały odciąć odwrót 
wojskom tureckim, stojącym pod Tuzi. Od­
działy Tureckie, odosobnione i liczebnie sła­
be, mimo oporu bohaterskiego musiały się 
wreszcie poddać.

Wszystkie sprawozdania czarnogórskie 
zgodnie podkreślają żywy i liczny udział 
Malissorów w walce przeciwko Turkom. 
Podkreśliły też, że zwycięstwo nad Turkami 

'-C-to frank w 3lstli należy w znacznej części przypisać wale- 
_>— <«. czności i energii Malissorów. To połączenie 

się Malissorów z czarnogórcami jest wypad­
kiem najważniejszym i najbardziej 
znamiennym walk, które się do tej pory 
rozegrały. Szanse Czarnogórza, przynajmniej 
na początku wojny, polepszyły się znacznie, 
właśnie dzięki temu, że Albańczycy katolic­
cy Albanii północnej nie tylko nie pozostali 

’, lecz stanęli otwarcie po stro- 
___ _ ______górców. Zamiast znaleźć w Ma- 
lissorach przeciwnika niebezpiecznego, Czar­
nogórze ma w nich czynnego sprzymierzeń­
ca i silne poparcie. Już w bitwie pod Tuzi 
położenie Czarnogórców byłoby daleko gor- 
szem, gdyby Malissorzy przyłączyli się do 

Dn. r_ .pazdner. iynr|{^w j_________ przecjw|ę0 Czarnogórcoto.
larg Łboio<y. j ata]ę na Skutari stałby się wów-
pgienicanap^- czas dla armii czarnogórskiej przedsięwzię- 

n'55°lk pwenica c*em zaPełn*e niemożliwem. Punktem roż­
na kwiecień od strzygającym o obronie miasta Skutari jest 
12 07 do 1208; góra Tarabos, wysoka na 600 m.

n*s7*Mio-38 Wznosi się ona bezpośrednio nad zacho- 
"a kwiecień od dnią częścią miasta między jeziorem i rzeką
10- 46 do 10-47; Bojana. Turcy, rzecz jasna, ufortyfikowali 
owiesna paździor, bardzo silnio to slauowisko. Ku tej górze 
8d '12 z'1,'lża kolumna czarnogórska pod dowódz
11- 47 do^ll-48;twem ministra wojny, generała Martino- 
kakoradza na’vicza. Zajęła oua już dzisiaj stanowisko

sicr. oj-oo-oo-oo; strategiczne naprzeciw pozycyi tureckiej. 
od 8 lP Generał Martinovicz szedł od Antivari aż do 

nnsiwpień^od góry Tarabos niemal bez walki. Granica 
7-75 Jo 7-76. czarnogórska leży zaledwie w odległości 12 
Oferty: mierne, kilometrów od miasta Skutari tak, i* kołu- 

Chęćkapna:mier- mny czarnOg(5rskie nie potrzebują maszero 
“pólwjne.l’ogoda: waiś zbyt długo, by dotrzeć do pierwszych 
dmc*. Rtanowisk tureckich na górze Tarabos.

Turcy na tym froncie zrobili bardzo roz­
tropnie, że zaniechali stawiauia oporu za­
ciętego, ponieważ z góry wiedzieli, że nara 
ziliby się tylko na stratę.

W ten sposób skoncentrowanie się czar­
nogórców pod Skutari po obu stronach je- 

• C.1 .1., ol-nfl. ll inó nr „ii.

(Od naszego korespondenta).
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Wiedeń, 12 października.

Korespondent specyalBy dziennika „Reichs­
post11 z Belgradu pisze:

Serbia stoi w przededniu wojny, zapał wo­
jenny wyciska piętno na całem życiu pnbli- 
cznem. Przygotowania wojenne już skończo­
no, trzecie powołanie rezerw maszeruje na 
linię bojową. Cała ludność stoi pod bronią. 
Nie jest to przesadą. Mobilizacya odbywa się 
szybko i gładko. Ustawicznie zjawiają się 
w mieście zastępy rezerwistów powołanych 
i ochotników. Władze wojskowe zaopatrują 
ich w broń i wyprawiają dalej. Ta ekspe- 
dycya odbywa się przeważnie późnym wie­
czorem w odległej części miasta. Było rzeczą 
interesującą przypatrywać się temu widowi­
sku. Wszystkie ulice sąsiednie przepełniały 
gęste tłumy. W kawiarniach i restauracyach 
siedziały spokojnie i w milczeniu postacie 
krępe i silne oraz opalone, często już w star­
szym wieku. W tem nkazuje się oficer i na 
jego komendę zrywa się cały orszak, by za­
raz w ordynku bojowym i w tempie woj- 
skowem ruszyć w pochód wśród ciemności 
nocnych. Ich miejsca przecież zajmują zaraz 
nowi rezerwiści i nowi ochotnicy.

Wojska regularnego nie widać dużo. Na­
wet budynków publicznych strzeże milieya 
ludowa. Ci żołnierze są odziani w zwyczaj­
ny. często już zużyty strój ludowy, nogi 
mają odziane w sandały i w rodzaj kama­
szy, na głowie czapka, na plecach tobołek, 
przyniesiony z domu, a w rękach długi ka­
rabin.

Nie należy jednak przypuszczać, by go­
rączka wojenna w mieście przejawiała się 
na zewnątrz hałaśliwie. Przeciwnie. Miasto 
jest ciche i spokojne, niemal jak wymarłe. 
Sklepy opustoszały, w restauracyach i ka­
wiarniach goście nieliczni zachowują się spo­
kojnie. Mało kto co mówi, każdy jest stra­
sznie poważny. Ludność zaczyna się niepo­
koić zwłoką w wypowiedzeniu wojny, a tak­
że i gazety zaczynają protestować. Opinia 
publiczna nie chce, by mobilizowano na pró­
żno.

W mieście krążą pogłoski jak najbardziej 
uierozsądne. Opowiadano mi właśnie przed 
chwilą, żo 10.000 ochotników słoweńskich z 
Austryi przybyło do. Belgradu. Odesłano już 
ich na granicę. Taksamo miało przybyć 20 

lomo ilu

Rosyan. Takie pogłoski niedorzeczne rozpło­
mieniają wyobraźnie..

Nienawiść przeciwko Niemcom wybucha 
żywiołowo. Niema większej obrazy, niż na­
zwać kogo „Szwabą11. Wczoraj byłem świad­
kiem, jak z tego powoda na ulicy przyszło 
niemal do zabójstwa. Ochotnicy serbscy z 
Austryi chcieli w pewnej restauracyi dostać 
coś do zjedzenia. Tymczasem zastali próżną 
kuchnię, ponieważ inni ich uprzedzili. Przy­
szło do sprzeczki, podczas której jeden z o- 
becnych jednemu z przybyszów rzucił w 
twarz ..Szwaba-1. Wywiązała się walka i po­
lała się krew.

Gazety serbskie z dnia 10 października 
ataknją gwałtownie Austryę, zarzucając jej, 
że chęć utrzymania pokoju jest tylko intry­
gą przeciwko Serbii. „Zemsta za Kossowskie 
pole!1* — oto hasło, rozpalaja.ee cały lud 
serbski. Wojnę z Turcyą uważa się tutaj 
tylko za jeden krok do uwolnienia narodu 
serbskiego. Jako cel przyświeca wskrzesze­
nie starodawnego państwa serbskiego z cza­
sów cara Duszana Silnego razem z krajami 
chorwackimi i słoweńskiemi.

Liczba żołnierzy, którzy się stawili pod 
chorągwie, ma podobno przewyższać o 65.000 
ludzi stan normalny. Skutkiem tego zaprze­
stano na razie zapisywania dalszych ochot­
ników, jakkolwiek ludzie ciągle napływają. 
„Narodna Odbrana11 już przed paru dniami 
zamknęła swoje biuro, ponieważ oddziały po­
wstańcze rozpoczęły w Starej Serbii działać 
na całej linii. Jest to działalność pełna o- 
krucieństw obrzydliwych. Pewien znajomy 
opowiadał mi, że jego przyjaciele, służący w 
oddziale powstańczym napadli na wieś ture­
cką w Sandżaku Nowobazarskim i pokale­
czyli mężczyzn w właściwy na Bałkanie spo­
sób. Potem odcięli im ręce i nogi i powbijali 
na pale. Kobiety shańbiono i zabrano, a dzie­
ci wrzucono do płomieni palących się domów. 
Te okrucieństwa straszliwe uważa się tutaj 
za czyn patryotyczny. Ta wojna będzie stra­
szną.

Wszędzie wietrzy się szpiegów austryac­
kich. Prasa podburza przeciwko obcym, po­
nieważ w każdym cadzoziemcu niesympaty­
cznym widzi szpiega. Dla depesz, a nawet 
na listy’ zaprowadzono ostrą cenzurę.

Armia serbska liczy podobno 380.000 ludzi 
Amon.

ziora Skutari przyjdzie do skutku jnż w naj- ich na granicę. Taksamo miało przy 
bliższych dniach prawdopodobnie bez wiel-I tysięcy Garybaldczyków i niewiadt

Wiec w sprawie szkół kreso­
wych T. S. L.

Kraków, li października.

W sobotę wieczorem odbył się w sali Tow 
rolniczego masowy wiec w sprawie szkół 
kresowych, utrzymywanych przez T. S. L. 
którym grozi zwinięcie, z powodu braku fun­
duszów, stwierdzonego na niedawnym zjeździć 
delegatów T. S. L. we Lwowie. Wiec zagaił 
prezes okręgowego związku T. S. L. p. Ta- 
baczyński, poczem wybrano prezydyum 
wiecu, w skład którego weszli prezydent są­
du kraj, dr Seidl, r. ni. Hałatkiewicz 
i r. m. St. N o w a k. Wyczerpujący referat 
o pracy i zadaniach T. S. L. wygłosił poseł 
dr Bandrowski. Koszta utrzymania szkól 
kresowych i koszta budowy gmachów szkol­
nych, wynosiły w r. 1912 1.965'200 K. 
Wskutek tego wszystkie fundusze T. S. L. 
zostały wyczerpane tak, że niedobór na rok 
1912 wynosi 579.215 K. Tę kwotę musi 
społeczeństwo pokryć, leżeli chce się uniknąć 
katastrofy. W razie bowiem braku pie­
niędzy musialby Zarząd główny zam­
knąć wszystkie szkoły kresowe. Do 
tego dopuścić nie można, bo byłaby to kata­
strofa narodowa. Dr Bardrowski zakon-

ZmifiDH LOKHLU! zmifiDfl LOKALU!
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obecnie KRHKÓU). KOTEK BŁóUtDY L. 9. (uis o vis koś­
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czył swoje przemówienie apelem do społe­
czeństwa, aby przyszło Towarzystwu z po­
mocą przez zapisywanie się w poczet człon­
ków i zbieranie składek.

Po przemowach pp. Sikory, W o y n a- 
rowskiego, Grabowski go,Natan- 
sona i dra Bóbr o wskieg . wiec przez 
aklamacyę przyjął następującą rezolucyę 
(przedłożoną przez prof. Grabowskiego):

Wocec grozy położenia finanso­
wego Tow. Szkoły ludowej i przewidy­
wanej konieczności zamykania szkół i 
zakładów T. S. L. wobec widoków cięż­

Z SALI SĄDOWEJ.

Schta „spirytystów'1 z Zagłębia węglowego przed 
sądem.

Kraków, 14 października.

Wacław H r u sz k a, 44 letni górnik, rodem 
z Semikiosza, bezwyznaniowy, kawaler, 
zamieszkały w Karwinie, przejął się zasada­
mi spirytystycznemi, polegają,cemi na 
wierze w styczność duchów pozagrobowych 
z ludźmi żyjącymi. Postanowił zasady sze­
rzyć wśród szerszej publiczności i w tym 
celu od jesieni 1911 niemal codziennie zgro­
madzał u siebie w Karwinie sąsiadów, z któ­
rymi urządzał seanse spirytystyczne, na któ­
rych jak twierdzi akt oskarżenia — szerzył 
„niewiarę’1 w swych przemówieniach. Na 
wiosnę tego roku udał się Hruszka, który 
uchodził wśród swych zwolenników za „apo- 
stoła-1 do Jaworzna i w tamtejszej okolicy 
szerzył zasady sekty spirytystycznej. To sa­
mo czynił w Borach.

Zaznaczyć należy, że „spirytyzm" liczy 
aa Śląsku wśród ludności górniczej kilka 
;ysięcy zwolenników. Ruch spirytystyczny 
podsycany jest z Czech, gdzie wychodzą spe- 
jyalue pisma, broszury i modlitewniki dla 
swolenników tej sekty. Pisma te propagują 
-- przyznać należy — abstynencyę od alko­
holu i zasady moralnego życia. Zwolennicy 
ruchu spirytystycznego urażają się za 
odrębną sektę religijną i w tym 
celu masowo występują z kościoła 
katolickiego i ogłaszają się bez­
wyznaniowymi. Sekta „spirytystów" ja­
ko taka, nie jest u nas utawowo uznaną, 
nie posiada zatem prawa urządzania p u.b 1 i- 
cznych nabożeństw. Po zatem atoli stwier­
dzić należy, że w myśl ustaw zasadniczych 
każda sekta religijna może swobodnie 
w Austryi urządzać nabożeństwa i obchody 
religijne w obrębie zamkniętego mieszkania, 
o ile to praktyki religijne nie sprzeciwiają 
się zasadom moralności i istniejącym usta­
wom. Wynika z tego, że sama przynależ­
ność do jakiejkolwiek sekty religijnej — 
choćby ustawowo nie uznanej — jak rów- 
u eż prywatne wykonywanie praktyk re­
ligijnych sekty nie uznanej —nie są w Au­
stin karygodne.

Inna rzecz, jeżeli członkowie jakiejś sekty 
rei; i mej na swoich zebraniach występują 
wrogo przeciw panującemu kościołowi, re- 
ligii lub Bogn. Wówczas wchodzi w zastoso­
waniu niesłychanie surowy przepis paragra­
fu 122 u. k., który przewiduje karę od 1—5 
lat, a jeżeli niebezpieczeństwo wynikłe z sze­
rzenia „niewiary" było „wielkie", karę od 
5—10 lat, w którym to ostatnim wypadku 
dla osądzenia sprawy uzasadnioną jest kom- 
petoncya sądu przysięgłych.

Właśnie o zbrodnię obrazy religii i obra­
zy Boga z § 122 oskarża dzisiaj proknrato- 
rya państwa Hruśkę, jako prowodyra i 
apostoła sekty. Współwinnym tej zbrodni są 

kiej klęski narodowej, jaką z tej przy­
czyny ponieśćby musiało całe społeczeń­
stwo polskie — zgromadzeni wzywa­
ją posłów parlamentarnych do 
jaknajrychlejszego i jak najenergiczniej- 
szego poparcia u rządu akcyi 
o upaństwowienie szkół śred­
nich T. S. L,, zaś społeczeństwo pol­
skie do wytężenia wszystkich sił celem 
pokrycia nagromadzonych deficytów 
przez wydatną ofiarność publiczną na 
cele Towarzystwa Szkoły ludowej 

górnik Jerzy Raszka, żona górnika Agnie­
szka Adam czy ko wa i górnik Wincenty 
Zak. Ten ostatni umożliwił w Borach tam­
tym współoskarżonym szerzenie niewiary, 
gdyż udzielił im swego mieszkania na sean­
se, na których wypowiadano karygodne za­
patrywania i dążności. Nadto Hruśka na 
pewnem żebranin w Karwinie dopuścił się 
zbrodni bluźnierstwa Bogu.

Motywa aktu oskarżenia, twierdzą, że „za­
chowanie się oskarżonych nie ograniczało 
się do sze rżenia zasad spirytysty­
cznych, lecz nosiło równocześnie charak­
ter zbrodni obrazy religii z powodu różnych 
odezwań bluźnierczych. T tak: Agnieszka 
Adamczyk pousnwała obrazy świętych ze swe­
go mieszkania i w miejsce ich pozawieszała 
spirytystyczne rysiuaki zwierząt i roślin, a na 
seansach spirytystycznych zgromadzała się 
znaczna ilość ludzi i tam właśnie’ szerzono 
niewiarę w przemówieniach.

W śledztwie przyznali wszyscy oskarżeni, 
że są bezwyznaniowymi. Wierzą oni 
w nową „religię spirytystów". Na Śląsku 
jest ich kilka tysięcy, a w Borach kilkuset. 
Wierzą oni w spirytyzm. Urządzają oni czę­
sto seanse i wtedy medyum w stanie „tran­
su" mówi podane przez duchy kazanie na 
temat uczciwości, dobrego życia, trzeźwości. 
Na tych seansach śpiewają pieśni spirytysty­
czne i modlitwy.

Wszyscy powyżej wymienieni oskarżeni 
stanęli dzisiaj przed trybunałem orzekającym 
pod przew. radcy Popiela pod zarzutem 
zbrodni obrazy religii, względnie współwiny 
w tej zbrodni. Oskażenie wnosił prok. Dr. 
Marowski, bronił wszystkich adwokat Dr. 
Heski.

Do rozprawy wezwano kilkunastu świad­
ków. Policyant z Bor, Stolarczyk, był z 
żandarmem na rewizyi u Adamczykowej. 
W miejscu, gdzie zwykle wiszą obrazy świę­
tych. widział na ścianach rysunki zwierząt, 
roślin i t. d. Adamczykowa mówiła mu, że 
obrazy spirytystyczne wystarczą, a chodzenie 
do kościoła i chrzest są zbyteczne. Świadek 
Józefa Gołdynowa zeznała, że do sekty 
spirytystów należy jaż od lat 5 — jest bez­
wyznaniową, uważa wyznanie spirytystyczne 
za dobre i dlatego je wyznaje z całą swoją 
rodziną. Oskarżeni Hruszka i Raszka bawili 
kilkakrotnie w Borach, odprawiali nabożeń­
stwa wedle rytuału spirytystów.

Świadkowie Hel b i nowa i Wa cła wi­
eżo w a, żony górników, były zgorszone 
praktykami religijnemi, jakie Hruśka i Ra­
szka odprawiali w domu Żaka. Słyszały tak­
że, jak obwinieni wygadywali na biskupów 
i papieża.

Najciekawsze były zeznania wachmistrza 
żandarmeryi p. Wiczkowskiego. Hrusz-

ka usiłował w Borach zaprowadzić między 
ludnością „spirytyzm-'. Hruszka usiłuje udo­
wodnić, że istnieje życie pozagrobowe, a 
„trans" tłomaczy tak, że dnsza opuszcza je­
go ciało, a zawezwany duch pozagrobowy 
wchodzi do jego ciała.
r?Podczas takiego „transu" opowiada Hrusz­
ka w imienin ducha rozmaite rzeczy o ży­
ciu człow.eka pozagrobowem. Hruszka na- Rnykłań 
bicia wówczas jakiejś nadzwyczajnej siły i 
fantastycznie przemawia do spirytystów. — jazdy. 
Wówczas maluje jakieś obrazy, które ten duch 
ma mu przedstawić, tj. to, co duch ten wi- RlŻny Od 1-W 
dział podczas swych dalekich pielgrzymek. naździBPniha 
(Hruszka należy, jak widać z powyższych F 
zeznań, do tak zwanych „medyów rysują- 
cych". Nauka zna oddawna objawy takich odchody 
nieświadomych fantazyowań’, wachrni- ra«owa. 
strzowi wydawały się one wielce dziwnemi. 
Przyp. red). Łatwowierni wierzą w te cuda, 
obrazy świętych palą, a na ich miejsce cza­
rodziejskie uroczyście wieszają. Owe obrazy 
przedstawiają jakieś dziwne rośliny obce, 
ptaki, drzewa, koguty. Wierzą oni w Boga, 
który ma się znajdować w ich sercach, zrze­
kają się katolickich ślubów i pogrzebów. — 
Modlą się w domach, zamiast w kościołach 
i obcują z duchami, które wywołują.

Następnie przewodniczący odczytał sze 
reg pism i zeznań świadków. Z doniesienia 
żandarmeryi w Karwinie wynika, że Hruszka 
jest proboszczem spirytystycznym, 
oraz, że kobiety gonią na jego seanse spi­
rytystyczne, zaniedbując mężów i dzieci, co 
wywołuje ogólne rozgoryczenie. Górnik Ko­
narski podał, że na seansach u Broszki czy- W- ’> 
tali biblię starego testamentu, modlili się i 10’3,f 
śpiewali pieśni spirytystyczne. Hruszka nie Do z, 
czyta dobrze i odczyty z książek robi ktoś 1201 n. os-m. 
inny. Hruszka tylko w „transie" ma kaza- o-15 d-osob. 
nia. Świadek Ituchlik, bezwyznaniowy, po- DoWfeikzki: 
znał Hruszkę z okazyi wystawy obrazów 8-3-, j. Osoó. 
spirytystycznych rysowanych w transie. — 1:0.1. mieś; 
Hruszka pożyczył mu książkę o frenologii. n. n-.:es,;

Odczytano również protokół rewizyi, do- 11 tó iV 08,,u 
konanej przez sędziego z Jaworzna dra Ro- 
żańskiego, w domu Żaka w Borach. Zna-Pociągi p"ici« 
leziono u niego 5 obrazów spirytystycznych, dzą uo Krakowi

C'32 <1. posp.
1- 24 <1. osob.
2- 20 d. posp. 
6 ‘26 n, oseb 
8-45 d. osób 
9 24 n. póSn

10-C0 d. osob 
5’50 d. osob

n. posp 
— n. osob. 
8’18 d,_ osob. 
8'45 d. osób-

ciągi odchodzą 
i. Krakowa:

Do Lwowa:
3-14 n. posp.
6‘45 d. posp.
7- 50 d. osob.

10-45 d. osob. 
2’51 d, posp. 
3-— d. osob.
5-40 d osob. 
ti-fC n. miesz
8- 4! n. posp.
9- n. osob.

10-26 n. osob.
Do Wiednia:

12-5 ) n. posp,

posp.

posp.

posp.

przedstawiających rośliny oraz literaturę spi­
rytystyczną.

Rozprawa, której przysłuchuje się liczna 
rzesza ludności górniczej, przybyłej z Za­
głębia (zwłaszcza kobiet), była miejscami 
tajną, podczas omawiania natury obrazy re­
ligii i Boga.

* * 3-32
Do powyższego sprawozdania dodać nale- 12-40 

ży kilka uwag. Objawy rzekomo „spiryty- 4-57 
styczne" jak np. mówienie, pisanie i ryso- ® u ( s o 
wanie przez „medium" w stanie „transu", r24 osob 
czyli osobliwego snu lub półsnu — tloma- 10-45 n. osob. 
czone przez naiwnych wpływem i działaniem z Wiednia:
„duchów", są. wcale pospolite i nauka je od 
dłuższego czasu zna i bada. Z „duchami" 
nie mają nic wspólnego.

Spirytyzm czyli wiara w styczność z du­
chami, począł się od lat czterdziestych sze­
rzyć z Ameryki, a najgorliwszym jego pro­
pagatorem był Allan Kardec w Paryżu, któ­
ry napisał szereg grubych ksiąg, świadczą­
cych o niezwykłej naiwności i najgrubszym 
animizmie. „Spirytyzm" w swej naiwnej for­
mie ma dziś jeszcze wszędzie sporo zwolen­
ników, przeważnie w sferach niewykształco­
nych i wśród kobiet. Od zabobonu liiczem 
się ta wiara w tych kołach nie różni — i 
nie należy też widzieć w niej czegoś więcej 
nad zabobon. Apostołowie tego rodzaju spi­
rytyzmu są przeważnie na pół poczytalnymi 
fantastami o bardzo małej iuteligencyi.

3 07 n. posp.
5 25 n. posp.
5-55 n. posp.
7-20 d. osob.
9-30 d. osob. 

11-50 d. osob.
2- 45 d. posp.
4-52 d. osob.
810 n. posp.
9.35 11. osob.

11-38 n. posp
Z Zakopanego: 

2'05 d. osob 
4'45 d. osob.

11- n. osob.
Z Wieliczki:

7’30 d. osob.
11-20 d. miesz

3- 30 d. osob. 
6'15 d. osob

10'45 n. oso>

BANK
Zaliczkowy i Kredytowy 

[Koniggratzu] 
Zależni ilućmi dstao d Hradci Kralooś 

Filia Kraków, ui. Wśina 3 Obok Basku Austro-Weflier.

Kapitol Bhcyjny koron 15,000.000, 
Fundusze rezerwowe H. Z,500.000, 
Stan wMatiEli heron 41,008.000. 

M przyjmuje whładhl na fcsią- 
żeczłii za cpraDentdwaniem pa

Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia 
do kor. 5000; podatek rentowy opła­

ca Bank z własnych funduszów.
JSj Filia kupuje i sprzedaje różne walaty 
yi papiery wartościowe, wyda,je przekąs/ 

Ifl na' znaczniejsze miejscowości oraz zda­
ły twia wszystkie transakeye bankowe, j»k 
■ najdogodniej.
Kantor Wymiany

Godziny urztdowo od 9—12'/s popołudniu od 1--9



wr. >35 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY* z 15 października 1912.AFISZ
TEATRU
miejskiego.

W Poniedziałek 
W-W paździsr.

PEER 
GYHT

Zjazd Rady naczelnej Stron­
nictwa ludowego.

W sobotę odbył się w Rzeszowie zjazd 
Rady naczelnej stronnictwa ludowego, na 
którym radzono nad bieżącemi kwestyami po- 
litycznemi, a zwłaszcza nad sprawą sejmowej 
reformy wyborczej.

W zgromadzeniu wzięły górę żywioły ra­
dykalne, które z trudnością dały się opano- 

...... wać prezesowi Stapińskiemu przedstawieniem, 
Foomat dram, w że w dzisiejszej ciężkiej chwili politycznej 
5 aktach, 14' o- trzeba wyczerpać wszystkie środki i dać stro- 

Cl* Heik7d* n‘e Przeciwnei jeszcze ostatni termin do sfi- 
Jaaa"*ka«prowi- nalizowania sprawy reformy wyborczej. Jeśli 
craj Muzyka E-do 31 stycznia 1913 nie uchwali jej 
dwarda Griega. Sejm — ludowcy zwołają w ciągu lutego 

odsłony: swój kongres, który proklamować będzie wal- 
2. w&ekJy3,eko- k<- o nowe prawo wyborcze pe i hasłem 
4'smr^c zl,:Dow- czteroprzymiotnikowem.
r'u. £rGłoSzw Sprawy porozumienia z frondą ludową nie 

Aryelfia' podnoszono na zjeździe.
8. Peer Gynt, ko­
smopolita. 9. Ani- 
tra 10. Przed po­
sągiem Sfinksa. 
ltW zaHadrie o- 
błąkanych 12. Od- 
lewcez guzików.
13. Na rozstajach.
14. Pleśń Solwejgi.

OSOBY:
Aza, wdowa tauruycu mwiii uuuiesuswy, prozyueui, uii- 
p < nistrów hr. Stiirgkh wręczył prezesowi

se" Jn ’ Koła polskiego dr Leo i prezesowi klubu 

Adwentowicz ukraińskiego dr Lewickiemu projekt wy- 
Solwejga dać się mającego oiędzia cesarskiego w spra- 

Sowińska, wie uniwersytetu ruskiego. Orędzie cesarskie 
Stary c Dowru ogłoszone będzie tuż przed zebraniem się 

Szymborski, parlamentu na sesyę jesienną - aż do tego 
Anitra, córka Be- czasu zastrzegł sobie rząd poufność od- 

<-U U0W _ _ nndntA dn traćci nrarioia
J. Turowiczowna 
Odlewacz guzi­
ków

Orędzie cesarskie w sprawie 
uniwersytetu ruskiego,

Jak już w telegramach sobotnich „Wie­
czornych Nowin“ donieśliśmy, prezydent mi-

nośnie do treści orędzia.
To tylko jest pewnem, że w orędziu będzie 

___ polski charakter uniwersytetu lwow- 
.4. Bogtisiński. skiego zastrzeżony. Kwestya s i e d z i by, 

Master Kotton przyszłego uniwersytetu ruskiego nie jest 
/<. Brandt. w orędziu przesądzoną, lecz została 

Monsiener Baiion zastrzeżoną dla drogi ustawowej. — 
p - Z’SF?W l' Termin zaś założenia uniwersytetu rn- 
kopfV°n b et' sk*e8° uzależniony został w orędziu od 

S. Stanisławski, wzajemnego porozumienia się Koła 
Pan von Tram- polskiego z Rusinami.
peterstraie Oto główne zarysy wydać się mającego 

Nowacki, orędzia. ___________
Kobieta w zieleni 

St. Slubicka 
ngryda,

li. Swifdcka.
tatka Ingrydy

7. Janikowska. 
ijciec Ingrydy
.. . a ‘ Wcześniej niż się lękano, choroba położy- 
/ Trzywdar *a kres *yc*u byleS° marszałka kraju hr. 

Matka Soiiujgi Stanisława Badeniego. (Donieśliśmy 
Czechowska, o zgonie, który nastąpił w sobotę nad ra- 

Narzeozuny nem, już w wieczomem sobotniem wy- 
IF. Biegański, daniu „Nowin" i poświęciliśmy działalności 

Mątka uarzeczo- i zasługom ś. p. regimentarza naszego sejmu 
W? j r r kilka 8}ów wspomnienia i hołdu).
/. Modzelcws -a. pOgrzeb ś. p. St. Badeniego odbędzie się 
nego nawecxo' w Radziechowie we wtorek. Imieniem gabi- 

Ruszkowski netu udaje się na pogrzeb min. He ino Id. 
Begrifanfeld, Na ręce rodziny napływają setki telegra- 
prof. Dr. filoio- mów kondolencyjnych. Pierwsi kondolowali 
fii, przełożony w gorących słowach: cesarz, hr. Stiirgkh, 
domu waryntów .... ’ 0 ’
M. Marjańslti.

Hulin, popra- 
wiacz języka

Po śmierci hr. Stanisława 
Batknicgo.

namiestnik Bobrzyński.
Wydział krajowy we Lwowie uchwalił: 
1) Złożyć na trumnie srebrny wieniec 

Bończa. z napisem: „Stanisławowi Badeniemu, mar- 
Hassein szalkowi krajowemu 1895—1901 i 1903 —

W7. Kosiński 1^12 imjeuiem kraju Wydział krajowy “;
Fellałj, z mumią 2) Rozesłać drukowane karty z zaprosze- 

li Puchalski niera do u(lzia,u w pogrzebie do wszystkich 
Chudv posłów sejmowych, do galicyjskich posłów do

' Brokowski. Rady państwa, wszystkich reprezentacyj po­

Reżyser:
Stanisław 
Stanisławski.

Początek
o godz. 7
Koniec 

o godz. 10

wiatowych i większych miast w kraju i
3) Wziąć in car porę udział w pogrzebie 

z marszałkiem, który przemówi imieuiew 
kraju.

Rodzina ś. p. hr. Badeniego zgłasza,: 
że zamiast rozsyłania wiadomości o śmierci 
składa na bursę imienia Skargi 1900 koron.

Hr. Stanisław Marcin Badeni urodził się 
dnia 9 sierpnia 1850. Szkoły gimnazyalne i 
wydział prawny uniwersytetu ukończył w Kra­
kowie, gdzie też uzyskał stopień doktora 
praw. Po ukończeniu studyów prawniczych 
zapisał się na fakultet filozoficzny, na któ­
rym również osiągnął biret doktorski. Wy­
brany posłem sejmowym 1884 r. z mniej­
szych posiadłości, odznaczył się w ciągu 
dwóch pierwszych kadencyi swego posłowa­
nia doskonałą znajomością., spraw ekonomi­
cznych i finansowych kraju, wskutek czego 
już po kilku latach posłowania wybierano 
go na generalnego referenta bu­
dżetu.

W listopadzie 1895 rokn, gdy brat jego, 
hr. Kazimierz Badeni objął prezydyum gabi­
netu anstryackiego, a miejsce jego zajął do­
tychczasowy marszałek ks. Euchstachy San- 
guszko, na następcę tego powołany został 
hr. Stanisław Badeni.

Dnia 28 grndnia 1895 r. stanął marszałek 
Badeni po raz pierwszy na trybunie przewo­
dniczącego Sejmu.

Na tem stanowisku wytrwał Stanisław Ba­
deni przez lat siedm naście, z krótką przerwą 
półtoraroczną, kiedy to ś. p. hr. Andrzej Po­
tocki zasiadał na fotelu marszałkowskim.

Hr. Stanisław Badeni ustąpił z godności 
marszałkowskiej w czerwcn b. r., zmuszony 
do tego chorobą, która, ciągle postępując, 
uniemożliwiła mu dalszą pracę w służbie 
kraju.

Stanisław Badeni był dziedzicznym człon­
kiem Izby panów i przez, długi czas brał ży­
wy udział w pracach delegacyi.

Ożeniony z Cecylią hr. Mierówną, dzie­
dziczką ogromnego majątku, należał hr. Sta­
nisław Badeni do pierwszych magnatów kra­
ju. Zajęcia publiczne nie przeszkodziły mu 
w zawiadywaniu swemi dobrami i adroinistra- 
cyą majątku. Był on jednym z najlepszych 
gospodarzy, których kraj posiadał. Zapobie­
gliwością swą podwoił majątek rodzinny.

Hr. Stanisław Badeni pozostawił trzech sy­
nów: Stanisława Henryka, posła na Sejm kra­
jowy, ożenionego z Jadwigą z hr. Zyberk- 
Platerów, księdza Henryka i hr. Stefana.

Konferencye postów.
O reformę wyborczą. We wtorek od­

będą się we Lwowie, po pogrzebie śp. Ba­
deniego ważne narady posłów sejmowych w 
sprawie reformy wyborczej- Wezmą w nich 
udział wszyscy posłowie, którzy będą na po­
grzebie w Radziechowie. We środę popołudniu 
zbiera się we Lwowie na narady lewica sej­
mowa. Tegosamego dnia o godz. 4 popołu­
dniu zbiera się na naradę komisya parlamen­
tarna prawicy sejmowej. Również we środę 
obradować będą prezesi polskich klubów, a 
w tymsamym czasie odbędzie posiedzenie 
konserwatywna grupa Koła polskiego.

Co słychać w mieście?
Kraków, 14 października.

Zjazd deinofcratyczn5 w Krakowie.
W niedzielę, dnia 20 b. m. odbędzie się w 
Krakowie Zjazd Rady naczelnej Polskiego

Należy żądać we wszystkich 

sklepach papieru listowego 

wyrobu jedynie w kraju fa- 

_ bryki pod nazwą:

stronnictwa demokratycznego, na który przy­
będą wszyscy posłowie sejmowi i parlamen­
tami, należący do tego stronnictwa.

Zastrzelenie szpiega. Wczoraj po po­
łudniu rozeszła się po mieście wiadomość o 
zastrzeleniu szpiega przez żołnierza w oko­
licach baraków wojskowych w Podgórzu. Na- 
podstawie zebranych szczegółów tragiczny 
ten wypadek przedstawia się jak nastę­
puje:

Zołnież stojący na posterunku przed bara­
kiem 21, stanowiącym cześć zabudowań tzw. 
„Verpflegung8magazin“ (magazyny żywno­
ściowe) zauważył człowieka, który siedział 
na wzgórku i rysował. Gdy nadeszła zmia­
na warty, zawiadomił o tem kaprala. Kapral 
z żołnierzem zaczęli iść w stronę rysujące­
go człowieka. Nieznajomy widząc zbliżają­
cych się do niego żołnierza i kaprala, za­
czął uciekać. W ucieczce przebiegł jnż tor 
kolejowy, koło wapiennika miejskiego i wpatił 
na gościniec, prowadzący do Wieliczki. Tę 
ucieczkę i pogoń spostrzegli idący gościń­
cem ludzie i zaczęli wołać: „szpieg, szpieg!,, 
Jednocześnie goniący kapral zawołał trzy 
razy „hałt, halt, baltl“

Na te wszystkie krzyki uciekający czło­
wiek zwrócił się twarzą do goniących. W 
tej chwili żołnierz zmierzył się z karabinu, 
padł strzał i uciekający człowiek runął na 
ziemię, zabity na miejscu kulą, która mu 
przeszyła pierś na wylot.

Wezwano natychmiast pogotowie, które w 
rowie obok gościńca znalazło jnż tylko tru­
pa, jeszcze ciepłego. Były to zwłoki młode­
go człowieka, lat około 25 do 28-miu, jasne­
go szatyna, średniego wzrostu; ubrany był 
biednie, wyglądał na jakiegoś rzemieślnika. 
Nie znaleziono przy nim żadnych papierów, 
mogących stwierdzić jego identyczność1; tyl­
ko na jednym z palców prawej ręki spo­
strzeżono naparstek.

Na drodze niedaleko miejsca gdzie siedział 
nieznajomy znaleziono rozdarty papierek, na 
którym był rysunek, przedstawiający pozy­
cje barakowe, tor kolejowy, krzyżujący się 
w tym miejscu i gościniec prowadzący do 
Wieliczki. -

Recenzya teatralna z „Peer Gynta“ 
pióra p. Edmunda Bied er a z powodu na­
wału materyału i braku miejsca w dzisiej­
szym numerze, ukaże się w numerze, ju­
trzejszym.

Dzień T. S. L. Wczoraj przez cały dzień 
na ulicach Krakowa raźno uwijała się mło­
dzież z puszkami na T. S. L. Na rogach u- 
lic i placów zasiadły uproszone panie przy 
stolikach.

Kościuszkowskie nabożeństwo. W« 
wtorek, dnia 15 bm. jako w 95 rocznicę 
śmierci Kościuszki odbędzie się o godz. 11 
przedp. pamiątkowe nabożeństwo w katedrze 
na Wawelu.

Klinika chirurgiczna Uniw. Jag. roz­
pocznie przyjmować chorych w ambulato- 
ryum od d. 16 b. m., w klinice stałej od d. 
18 bm.

Restauracya wieży maryackiej. Oue- 
gdaj przedpołudniem odbyła się komisya ce­
lem obejrzenia robót około odnawiania wie­
ży Maryackiej. Cały cokół wieży od wieży­
czki schodkowej aż do głównej kruchty zo­
stał odkopany. Przekonano się, że mur był 
zniszczony wilgocią i zamakał od doła. Zgni­
łą cegłę usunięto, a mur wyprawiono nową 
cegłą, według starej formy sporządzoną, w 
przyszłości cokół wieży będzie odsłonięty i 
ogrodzony żelazną balustradą.

££ 5% od sprzedaży brutto przezna­
czono na przytułek dla Weteranów 

I z r. 1863 do dyspozycyi i pod kon­
trolą Komitetu Jubileuszowego 

- 1863-1913.

S. W. Niemojewskiego i Ski G|ównySk|a(|,W8LwOWi0,W®a
we Lwowie. EUł tsahycią wszędzie. oeaaeeooaoeo Na żadanLs cenniki tcMka
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Dziecko w Rudawie. W sobotę wycią­

gnął z Rudawy w ul. Łaziennej r. m. Koso- 
bucki nieprzytomne dziecko, któremu wezwa­
ny bzyk miejsk. dr. Janiszewski zdołał przy­
wrócić przytomność przy pomocy lekarza 
Pogotowia. Dziecko, jak stwierdzono, wpadło 
do Rudawy w Łobzowie.

Sprzeniewierzenie. Aresztowano 38-le- 
tniego Antoniego Czupułę za sprzeniewierze­
nie 400 koron na szkodę właściciela mle­
czarni Wincentego Dąbrowskiego.

Wojna europejska a Polacy. Pod tym 
tytułem wygłosi dziś (poniedziałek) w sekcyi 
naukowo-literackiej pogadankę red. Sr o i; o w- 
s k i. Początek o godz. 6 wiecz. w lokalu 
Czytelni kobiet (Rynek 6 — Szara kamienica 
I piętro). Wstęp dla członków bezpłatny, dla 
gości 30 hal.

Wystawa architektoniczna cieszyła 
się wczoraj, dzięki pięknej pogodzie, liczną 
frekwencją, a sprzedawane przez uproszone 
piękne panie losy loteryi fantowej (której 
ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie jutro 
we wtorek i 4 po poł.) wiolu znalazły ama­
torów. Nic w tem dziwnego, gdyż wystawio­
ne od dzisiaj wygrane stanowiły rzeczywi­
ście wysoką wartość artystyczną.

Napad rabunkowy na gościńcu. 
Wczoraj wieczorem wracał z Mogiły Stani­
sław Baduła, gospodarz z Morawicy. Czterech 
niewyśledzonych dotąd drabów napadło na 
Badułę, zabierając mu wszystkie pieniądze.

Samobójstwo na cmeutarsu. Ze 
Lwowa donoszą: Na cmentarzu Łyczakow­
skim, na grobie Jana Stadnickiego, odebrał 
sobie życio strzałem z rewolweru, ofieyał 
pocztowy Tadeusz Doskowski. Na miejsce 
przybyło pogotowie, które stwierdziło już 
tylko śmierć. Denat zostawił list do policyi, 
w którym jako przyczynę rozpaczliwego 
kroku poda je „chorobę nerwową, której się 
nabawił przed kilku laty w czasie, jazdy 
ambulansem pocztowym.

Z kroniki żałobnej.
Wilhelm Kromer c. i k. nadofieyał pro­

wiantowy zmał dnia 12 b. m. licząc lat 52. 
Zmarły cieszył się wielką sympatyą w ko­
łach wojskowych dla swych zalet osobistych 
i zacnego charakteru.

Ze sportu.
(Einłracht Lipsk-Cracoeia 3:1, 2:1).

Pierwszy w tym sezonie debiut niemieckie­
go klubu wypadł nadspodziewanie dobrze. 
Dawno nie wid zieliśmy drużyny, któraby po­
zostawiła po sobio tak sympatyczne wraże­
nie jak goście z Lipska. Gra ich nader po- 
nrawna, bez śladu brutalności, miała w so­
bio to co najwięcej eiaoncyonuje ua ma- 
tchach — temperament i szybkość. Ataki 
przeprowadzone były z niezmierną energiąi 
kończyły się prawie zawsze pewnym strza­
łem, czego o biało czerwonych nie można po­
wiedzieć. Ich taktyka długich podawań tak 
zasadniczo różna od wiedeńskiego systemu, 
któremu hołduje Cracovia, jakkolwiek z pun­
ktu widzenia fachowego znacznie przestarza­
ła, nastręcza daleko więcej interesujących 
momentów widzowi, aniżeli krótkie podawa­
nie dające często sposobność do efektownych 
biegów skrzydeł.

W sobotę wystawiła Cracoyia drużynę 
niekompletną, więc i przegrana 3:1 choć zu­
pełnie zasłużona, dawała niejaką nadzieję, 
że nazajutrz w pełnym składzie wypadnie 
inaczej. Ale niestety nadzieje te zawiodły. 
Winę ponosi tutaj przedewszystkiem atak. 
Grał bez kombinacji a o strzelaniu zapom­
niał najzupełniej. Nawet jedyna bramka dla 
Cracoyi (możnaby nawiasem mówiąc, bardzo 

Pończochy damskie i dziecinne, 

skarpę ki parasole,
kasetki politurowane na DROBIAZGI Ł

STEFAN PORĘBSKI
Kraków, RYNEK '

Zamówienia odwrotnie. W niedzielę i św

poważnie kwestyonować, czy wogóle była) 
została zrobioną z korneru przez samego 
bramkarza Eintrachtu. Z początku zdawało 
się, że białeczerwoni istotnie zamierzają 
wygrać.

Wnet jednakże po pierwszej 1 rance zro­
bionej przez lewego łącznika Eiutrachtu w 
29 nastaje bezhołowie w ataku i los Cracovii 
zdaje się już być przypieczętowany. 1 : Odia 
Niemców ubiega pauza. W 3 m. po pauzie 
drugi goal dla białozielonych strzelony ła­
dnie i pewnie. Napad Cracovii traci teraz 
wprost głowę, p. Poz. napróżno odświeża so­
bie w pamięci różne zapomniane już tricki 
z przed trzech lat i jeździ zapamiętale wóz­
kiem z prawego skrzydła na lewe—niestety 
bez rezultatu.

Dopiero w 25 m. udaje się białoczerwo- 
nym z korneru zdobyć pierwszą i jedyną 
bramkę, Następujący w parę minut po niej 
rzut karny, przestrzela p. Traub 'tuż obok 
bramki. Tempo dotychczas nadzwyczaj szyb-

Wojna na Bałkanie 
acya w

Run na kasę oszczę­
dności.

Lwów. (Tel. wł.) Okazuje się dzisiaj, że 
wobec alarmów wojennych, urządzono w 
sobotę na Galicyjską Kasę oszczę­
dności run. Z żądaniem zwrotu wkładek 
zgłaszały się tłumy ludzi. Wycofano w 
przeciągu soboty 4 miliony koron. 
Dzisiaj w dalszym ciągu odbywa się masowe 
wycofywanie wkładek oszczędnościowych.

Deruta na giełdzie wie­
deńskiej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze dzienniki 
poniedziałkowe siwierdzają, że wprawdzie 
wojna między Rosyą a A astro-Węgrami nie 
wybuchła, ale giełdę wiedeńską z powodu 
obawy wybuchu tej wojny spotkała ka- 
tasrofa. Dzienniki obliczają, że bez 
wojny straty na giełdzie wiedeń­
skiej w ostatnim tygodnia ponie­
sione wynoszą miliard koron.

(Są to jednak straty książkowe, straty 
fikcyjne. Rzeczywiste straty, które 
są znaczne i które ponieśli spekulanci, mo­
gą wynosić kilka milionów przyp. red.) 

O porozumienie między 
Austryą a Rosyą.

Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiejsza „Son. n. 
Montags.Ztg" wywodzi, że głównem źródłem 
zaniepokojenia w całej Europie jest 
stosunek monarchii habsburskiej 
do Rosyi. Polityka ofieyalna Rosyi 
nie jest w zgodzie z prądami więk­
szości opinii, nurtującymi Rosyę.

Jeśli korespondent paryski berlińskiego 
„Local-Anzeigera“ jest dobrze poinformowa­
ny, między Rosyą a Austryą toczą się 
rokowania, celem osiągnięcia wza­
jemnego porozumienia. — Porozumie­
nie to dojdzie do skutku na następującej pod­
stawie:

Austro-Węgry i Rosyą złożą wspólne 
oświadczenie, które będzie zawierało za­
pewnienie dla Austryi, że wszystkie 
terytorya w Turcyi zachodniej ogło-

kie, jeszcze się potęguje, syteacye zmieniają 
się co chwila, aż wreszcie sędzia p. Jachieć 
daje znak na koniec w samą porę dla zmę­
czonym iraczy i rozkrzyczanej publiki.

Na ” ' ’ ' ’ - -*u-
wszym 
wował , .
się wyprowadzić z równowagi nie zawsze 
zgodnemi z ._D_I__ r..____ I
ści, żądnej za każdą cenę zwycięstwa swoich 
ulubieńców.

Zapasy atletyczne w teatrze Nowość 
zakończyły się w sobotę nierozstrzygniętą 
walką pomiędzy J, Binningiem a inż. G. La- 
sartessem. W niedzielę wieczór również nie 
dały żadnego rezultatu walki pomiędzy Bin- 
ningiem a Wildmanem oraz Lasartessem i 
Solarem. Natomiast p. Cyganiewicz rzucił 
Goldbacha Wernera po 4 m. chwytem tonr 
de brans.

Dziś walczą: Cyganiewicz contra Binning, -Peer Gynt“ 
Wildman contra van der Bergen, Winter Piątek: 
contra Derma. „Mezalians*.

Sobota:
„Bęben*

Niedziela 
popołudniu 

“Kobiety, grs 
i wino**.

wijcaie 
„Bęben" 

Poniedziałek; 
-Peer Gynt"

Teatry
____ ________ ________ . ... _ ._ i 
zegółne uznanie zasłużył w pier-
.dzie sędzia p. Jachiec, który spra- nlUUnlMd 

vój urząd nader umiejętnie i nie dał _ 
rowadzić z równowagi nie zawsze oppccgriFAR 
ii z regularni postulatami publiczno- 1 UAn

• • ■ • teatru
miejskiego.

Poniedziałek: 
„Peer Gynt“

Wtorek: 
„Peer Gyst“- 

jŚroda:
„Trzeba um­

rzeć, aby żyć? 
Czwartek:

a sytu- 
Europie.
szone będą nietykalnemi. Gdyby za­
tem którekolwiek z państw bałkańskich chcia- 
ło te terytorya na stałe zająć, Austrya 
i Rosyą kategorycznie oświadczą, że_____
zamiar taki jest nie do przeprowa-HSMHfflKi - 1 
dzenia. Terytoryami temi są sandżak TPATD 
nowobazarski i Albania, o których 
hr. Berchtold wspomniał, że muszą one po- Nowości, 
zostać swobodnemi drogami han dl o-Konkurs 
we mi do morza egejskiego dla monarchii, zapaśniczy

NiedorzBcziis plothi. ““
{Telefonem od naszego korespondenta). Dziad. Stasia, 

Berlin. Dzisiejszy „Berliner Tageblatt" sy^onarka' 
donosi rzekomo z autentycznego źródła, że y 
część pierwszego, krakowskiego Początek o g. 
korpusu została wysłaną do Bo- 8 wieczór, 
śni pod pozorem manewrów. Na miejsce wy- "
słanych pułków przybędą oddziały z Węgier. TFATQ 
W końcu donosi wspomniany dziennik, że * ®
oczekiwaną jest lada dzień mobi- APOLLO 
lizacya twierdzy krakowskiej. Od t_ig

(W Krakowie nic nie wiadomo o podob- października br. 
nych zarządzeniach. W każdym razie podo- Q Trab!< 
bne wiadomości, którcmi przepełnione są pi- telepatyczny 
sma zagraniczne, są dowodem wielkiego zde- Fenomen, 
nerwowania, jakie panujo na tle sytnacyi The Schaefers 
międzynarodowej. Przyp. Red.) akt akrobat.

Podział armii bułgarskiej. kSmLii
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki dzisiejsze Julia Wagner, 

donoszą, że siły zbrojne Bułgaryi podzielone polska śpiew, 
już zostały na trzy osobne armie opera- Gita de Iroi. 
cyjne. Armia centralna, główna, wzmo- Venus. 
cniona posiłkami serbskiemi (podobno dwie- Lenuesthetiqn« 
ma dywizyami) stoi w oddaleniu jed- Maraba?? cuda 
nego dnia marszu od granicznejstacyi indyjskie. 
Mustafa pasza, gotowa do marszu bojowego H. Sztorchówna 
na linii ku Adryanopolowi. subretka polska

Baronesa Ber- 

Odpowiedź Porty nanotę 
mocarstw.

Konstantynopol. (Tel. wł.). Rada mi- śpiewaczka, 

nistrów obradowała bez przez przerwy całą poczatek 
noc z soboty na niedzielę nad odpowiedzią, o g w'jec-^t 
jakiej Porta ma udzielić na znaną notę mo- 8’ 
carstw. O świcie w niedzielę obrady wre- „
szcie się skończyły. W ciągu niedzieli P__ 
wręczyła Porta ambasadorom mocarstw notę ®3asssKi3ffi53l 
z odpowiedzią. TEATR

Maryonetek 
prey ul. św. Jana.

Codziennie od

X.
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Nota ta wskazuje na to, że rząd turecki 
i bez nacisku mocarstw postanowił dać 
reformy w Macedonii w granicach ustawy 
z r. 1880. Rząd będzie zawiadamiał 
mocarstwa o wszystkich krokach, 
jakie w powyższym kierunku przed- 
się weźmie.

Ambasadorzy Austryi i Niemiec mieli wczo­
raj dłuższe rozmowy z ministrem spraw za­
granicznych.

O konferencyą pokojową.

Paryż. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze do­
noszą, że prezydent Stanów Zjednoczonych 
Taft nosi się z zamiarem zwołania kon­
ferencyi międzynarodowej pokojo­
wej, celem zapobieżenia wojnie na Bałkanie.

Z zaboru rosyskiegoj Rosyi. 
n , Hr. Witte.
I Petersburg. W tutejszych kołach dyplo-
I UlJtfUu matycznych krąży pogłoska, że hr. Witte 

W Krakowie, obejmie stanowisko ministra spraw zagrani 
12 tratew, obserw.) rauJ’cl1-

p?7:dzi,er- Chcą obalić Sazonowa.
wedł ^d^i-adó Kolonia. (Teł. wł.) „Koeinische Ztg.“ 

11-3 C. barometr donosi z Petersburga, że j anslawiści wjtę- 
podnosił się żają wszystkie siły, aby obalić Sazonowa i

Pnia 14paździer. rozpocząć politykę czynu przeciw Au- 
egodz. 7-ej zrana Stryi.j 
stan barometru:

752’9 mm.
łtan termometru:
ł’5C.

Wiatr
połudn.-zachód.
Prognoza:

' Ruchy mobilizacyjna w Króle 
stwie Folshiem.

Wiedeń. (Tel. wł.). „Sonn-n.Montags-Ztg.“ 
donosi z Królestwa Polskiego, że ruch oso­
bowy i towarowy na kolejach w Królestwie 
w ostatnich dniach mocno szwankuje. Wszy­
stkie pociągi nadchodzą do granicznych sta- 
cyj w Eydkunach i Dynaburgu z wielkiem 
opóźnieniem. Pociągi kolejowe przepełnione 
są transportami wojskowymi —mo- 
żliwe, że są to rezerwiści, powracający z pró-

ŹwiązkuTarysN bnej m°bilizacyi. Nadzór na granicy jest 
cieni t • /nadzwyczaj ścisły a rewizja paszpor- 
bm 8-8 c^Jn»j-prowadzoną bywa bardzo surowo.

Mobilizacya ł gubernij w Kró­
lestwie.

Poznań. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki 
polskie i niemieckie donoszą, że w Króle­
stwie mobilizacya odbywa się na 
wielką skalę. Mobilizacya obejmuje 
gubernie płocką, kielecką, lubelską i 
powiat łódzki z gubernii piotrkows­
kiej. Rezerwiści artyleryi w tych 
guberniach otrzymali nowe wezwania do 
stawienia się w szeregach jutro we 
wtorek. Linia kol ej owa z Warsza­
wy do Moskwy (dawna terespolska) zo­
stała oddaną pod zarząd oficerów.

wiatru: 
południowo- 
zachodni.

Prognoza; pogoda.

w Wybory w Kró.estwie. 
O mandat z Warszawy.

Warszawa. Wczoraj odbyły się cztery

ostatnie wiece przedwyborcze. Trzy wiece 
urządzili stronnicy kandydatury Kucharzew­
skiego, jeden narodowa demokracja. 
Na wiecu narodowej demokracyi, gdy prze­
mawiał adw. Nowodworski, krytykując w sil­
nych słowach koncentracyę postępową, red. 
„Sfinksa" Bukowiński zaprotestował przeciw­
ko takiemu tonowi. Rzucono się wówczas 
na Bukowińskiego i gdyby nie udało się go 
wyciągnąć na estradę, niezawodnie zostałby 
poturbowany przez roznamiętnioDy tłum.

Paderewski a wybory.
Warszawa. (T.wł.)jPaderewski przysłał kilka 

tysięcy rubli na wydawanie agitacyjnej gaze­
ty stronnictwa narodowo-demokratycznego 
„Dwa Grosze".

Pojedynek.
Warszawa. (T.wł.)W tym tygodniu ma się 

odbyć pojedynek między adw. Perzyńskiem a 
Wł. Rabskim. Rabski został znieważony przez 
Perzynskiego na jednem z zebrań przedwy­
borczych.

/rąd} wojenne i pokojowe w Hasji.
Warszawa 13 października.

Nasz korespondent warszawski donosi:
Przedwcześnie wygłoszona mowa wojenna 

Suchomlinowa wywołała nie małą konster­
nację w tych sferach dyplomatycznych, któ­
re przeciwne są, na razie przynajmniej, wy­
wołaniu wojny Austryi. Ten kierunek poko­
jowy, którego widomą głową jest Sazonow, 
minister spraw zagranicznych, bierze obe­
cnie w polityce rządowej górę. Więcej niż 
śmiała mowa Suchomlinowa była radykalnym 
krokiem stronnictwa wojennego, które w ten 
sposób chciało postawić Sazonowa i jego 
zwolenników wobec fait accompli i przez to 
przyjść do głosu.

Ten „zamach stanu" o tyle się nie udał, 
że zdecydowano się nawet, w sferach oficyal­
nych na urzędowe zaprzeczenie mowy Sucho- 
mlinowa. Jednakże wśród kamarylli dwor­
skiej intrygi stronnictwa wojennego nie u- 
stają. W otoczeniu carskim stronnictwo wo­
jenne liczy wielu zwolenników, którzy za 
wszelką cenę prą do wojny. Dzięki temu sta­
nowisko i pozycya Sazonowa oddawna jest 
zachwiana. Sazonow cieszy się dotąd jednak 
zaufaniem cara, który, jest stanowczo przeci­
wny wojnie. Stanowisko Sazonowa podtrzy­
muje również słynny starzec Rasputin, który 
wbrew oficyalnemu „wpadnięciu w niełaskę11 
zachowuje jeszcze wielki wpływ zwłaszcza 
wśród dam dworskich i całego towarzystwa, 
grupującego się w słynnym salonie księ­
żny B.

Stronnictwo wojenne jest tem jednak sil­
ne, że reprezentują je sfery względnie u- 
miarkowane z wysokiej administracyi i star­
szyzny wojskowej. Przywódcą tego stronni­
ctwa jest Suchomlinow minister wojny, były 
naczelnik okręgu wojennego kijowskiego, 
autor pianu kampanii austryackiej, mającej 
za punkt ofenzywę armii rosyjskiej z linii 
Dęblin-Brześć- i Łuck-Równe-Dubno. Su­
chomlinow jest uważany w Rosyi za naj­
tęższą głowę strategiczną.

Stronnictwo pokojowe opiera się również 
na wybitnych przywódcach „związką narodu 
rosyjskiego11. Do przeć iw ników wojny 
należą również sfery starszyzny wojskowej 
korpusów, konsystujących w Królestwie, 
z Skałonem na czele.

Żywa wymiana depesz między Warszawą 
a Petersburgiem, uwieńczona tajną naradą 
gabinetową, dała wynik niekorzystny 
dla zwolenników wojny. Na owej na­
radzie przoważyło szalę na korzyść pokoju 
zdanie Skałona i informacje warszawskiego 
sztaba generalnego, brzmiące bardzo pesy­
mistycznie i wskazujące na burzliwy prze­
bieg zarządzonej niedawno mobilizacyi. — 
Twierdzą, że wynik tej narady był też po­
wodem prywatnego wystąpienia wojennego 
Suchomlinowa.

Telegramy „Nowin“
Lukacs hrabią?

Budapeszt. (Tel. wł.) „Egyertes", organ 
stron, niezawisłości, donosi że prezydent mi­
nistrów Dr. Lukacs po ukończeniu obec- 
nej sesyi delegacyjnej zostanie przez cesarza 
podniesiony do godności hrabiowskiej.

Ułaskawienie Jukicza.
Wiedeń. Z Zagrzbią donoszą, że wia­

domość, jakoby sprawca zamachu na Cuvaja, 
Łukasz -Inkicz został powieszony — jest 
nieprawdziwą.

Przeciwnie, trybunał siedmiu, jako trybu­
nał kasacyjny — postanowił, mimo, iż za­
twierdził wyrok śmierci polecić Juki­
cza do ułaskawienia.

Z ostatniej chwili.

Tiirtya odrzuca zadania 
Serbi i Eułgaryi.

Po zamknięciu numeru otrzy 
maliśmy z Berlina następującą 
telefoniczną wiadomość.

Dzisiaj rano Porta wręc-yła odpo­
wiedź Bułgaryi i Serbii. Odpowiedź 
brzmi uprzejmie, ale odrzuca żąda­
nia obu państw bałkańskich.

NADESŁANE.

MOJE STARE 
doświadczenie poucza mnie, ażeby do pielęgnowania 
skóry używać tylko mydła z liliowego mleka 
ze znakiem konika, wyrobi Bergmanna i Spółki 
w Tetschen nad Łabą. — Wszędzie do nabycia 

po 80 halerzy za sztnkę. 3'‘9

Pierwszorzędne dekoracje i urządzenia.
. Odznaczony medalem i krzyżem 

Zakład pogrzebowy J, Horak 

Kraków, ul. Mikołajska L. 14. 

Telefon Nr. 248. 
Najtańszy przewóz zwłok, ekshumacya

Fahrvc7nv cbłaH PARASOLE, RĘaAW lCzKi wt ni ne,
1 cWljtZJiJ Pledy angielskie damskie do powozu i podróżne. ■ Przy­

borami do paznogei. Wszystkie towary po cei.cch bezKufrów, Waliz, Toreb, Ne- konkurencyi poleca

ceserów i Torebek damsk. ANASTAZY FRONCZ 
m KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 17.

niniejszem mam zaszczyt zawiadomić bzanowng P. T. Publiczność, 
że z dniem 12»go października otwieram 

fabrykę wyrobów masarskich 
pod firmn

BRoeiH PRzy^msey
ma ul. tawmlrsklcgo I. 39, slitai labrjcznj uf. Wiślnu I. i.

Polecając się łaskawym względom nadmieni
że oprócz doborowego gatunku moich fowa-

ceny tychże będą nader przystępne
kreślę się z głębokim poważa '

3. Przyjemski.
Codziennie świeża gorąca kiełbasa o każdej porze funt 96 h.
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y powodu szalonej drożj- 
**zny zniżyłam ceny na­
fty najlepszej niezapalnej 
bezwodnej salonowej 

na 30 h, cesarskiej na 
34 h. z dostawą do domu. 
Siatki i szkła do gazu po 
40 h. O wcześniejsze zamó­
wienie uprasza uprzejmie 
Marya Biedroń Krak6w.nl. 
Zwierzyniecka 22 pod ram­
pą.________U85

Zjedn. aastr. abcyjnc towarzystwo żeglugi płowej

Bustro-flnieFlcana

Perparat „TKAYSER“ prze­
ciw reumatyzmowi i poda­

Regularna I bezptóri- 
dnia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, 
; Kanady i t. il. ;

Obrońca spraw kars^ch i doradca prawny

Dr. Filimowski 
powrócił do Krakowa i przeniósł kancelaryę 
z ulicy Straszewskiego na ulicę Bracką 1. 8.

I. p. telefon 2041/VIII. 1179

grze jest do 
nabycia we 
wszystkich 
Aptekach i 
Składach 

Aptecz- 
nyoh. lllu- 
strowaua 

broszura z 
prawi-

dłowymn opisem powyżej 
wspomianyoh chorób wy­

a) i Tnistu do dowf.o-jortu: 
Laura............. 19 paździer.

Mirtki Watkimea 26 „
Ocenia .... 2 listopada 
Halsu Franz Jozef 22 „
Alice.................16 .

ROZKŁAD JAZDY
i b) i Tryestn da Prgenfjnj puzez

Rio da Janeiro:
Sofia Hohenberg 17 paźdz. 

I Atlanta .... 31 „
I Argentina . . 14 listopad, 
j Francesca ... 28 „

Laura..............12 grudnia

GUMOWE Ppanów i Pań 
prawdziwie francuskie dis panów 1. jakości praw, 
ohron. marka ochronna „Kolonia1* jako najlepszą do. 
tychczaz znana marka 3 szt. K 110, 6 szt. K 190- 
12 szt. K 3'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilnstraoyami wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodzaju.

I. Kukla, Praga, Perłowa nr. 35.
Ilustrowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i foto­

grafiami w kopercie darmo i opłatnie.

W szkole kroju i szycia 

„Józefina" 
ul. Długa L 19.

kurs kroju damskiego, fran­
cuskiego dla niezamożnych 
pań i panienek po zniżo­
nej cenie rospooznie się 
15 października. Zgłosze­
nia i wpisy przyjmuje się 
codziennie od 9—12 i od 
3-6. -______________1168

FHiwoumn 
hitliznj „ZOFIR" 

Floryańska 4. IIl,p. przyj- 
mie zaraz na korzystnych 
warunkaoh, kilka uzdol­
nionych panienek do 
białego szycia. — 1158

syłana zostaje na pierwsze 
żądanie bezpłatnie. Adre­
sować M. E. Trayser, No 160 
Bangor Honse, Shoe Lane. 

London E. C. England.

Uczeń 
wyższej klasy gimna­
zjalnej poszukuje le­
kcji z klas niższych. 
Łaskawe zgłoszenia 

pod A-B przyjmuje biu­
ro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczy- 
ca, Kraków Jagielloń­

ska 7.

loformacyl
udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają. 
Kraków. Jener. Ajencya (GOLDLUST i Ska), Lu­

bicz 7, (naprzeciw dworca).
Czerniowce: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Rat- 

hausstrasse 20.
Dla Galicyi wschodniej-.

Lwów: Biuro pssażerskio Austro-Americany, Na Błonie 2 
jakoteż wszystkie ajenoye, prowincjonalne,

Tryest: Dyrekoya Austro-Americany, via Molin Piccolo 2. 
Wiedeń Biuro pasażerskie Austro-Americany,

I. Kłmtnerring 7
„ Biuro pasażerskie Austo-Americany, II. Kaiser 

Josefstrasse 36
Wiedeń: Joneralna Ajenoya Austro-Americany, 
Schenker i Ska. 8

SingeraSingera (fg
SS® maszyny
fcjaźirteff nabywać -można li

1016 „66“
najlepsza i najdosko-^^^ ___ ______ „
nalsza maszyna do tylko w naszych

szycia, składach.

Singer Co., Tow. akc. MflSZYli do szycia
Kraków, ul. Szpitalna L. 40. (naprzeoiw Teatru Miejsk.)'

można li 
naszych

FILIE: Kaźmierz, Wolnica 11. Tarnów, Wałowa 13. Tar­
nobrzeg, Rynek 101. Chrzanów, Mickiewicza 12/3. Nowy 

Sącz, Jagiellońska 49/50. Cenniki darmo i opłatnie.

JS. B HI H ■ BBJL
W sądzie 

miasta Bochni 
odbędzie się 
dnia 16-go 

października lioytaoya do­
mów a to: 1 kamienicy 
parterowej 1 willi z ogro- 
d tmi i 4 domów partero­
wych po śp. Pachuokim.

1187
E E IB ar ■ ■ HTBT

1S PnsBlsRa 15
Na wycieczki i zabawy po­
leca fabryka wyrobów cu­

kierniczych 853

Romualda Pieczarki
Ciastha codzien świeże. 
Pomadki, czekoladki.

Karmelki nadziewane

Do nabycia wi wszystkich odpowiednich handlach.

Kola gumowe do powozów
w najlepszym gatunku polecają

GERTLERi BRAND
KRAKÓW. GOŁĘBIA 10.

Skład maszyn, Narzędzi, Przyborów 
technicznych i elektrotechnicznych Telefon 2037. 947

Kocyki tygrysie do nakrycia ,,ob$i!>‘™Bł‘d
Nr. 2051. Okazyjny flanelowy kocyk, 
jruby gatunek, tło tygrysowate z prąż­

kowanymi brzegami, wielkość
: 75X100 cm K 220, Nr. 2051%. 
’on sam, wielkość 190X124 cm. K 

i 60. Nr. 2051'/,. Teu sam. wielkość 
>0X124 cm K 2 80. Nr. 20“0. Nie­

zwykle tani kocyk szarobronzowy 
z wzorzv8tvmi brzegami 175X100 cm 
K 1-70. Nr. 2050'/,. Teu sam w le- 

..........30 cm. K 2'40. Największy wybór 
w moim kataiega głównym. Bez ryzyka! Żmiana do- 
zwolona albo zwrot pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia 
wprost do odbiorców za zaliczką albo za poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy uznana jako bardzo sprawna świa­
towa firma C. i k. nadworny dostawca JAN KON­
RAD dom wysyłkowy w Briix Nr. 2463 (Czechy). 
Katalog główny z przeszło 4000 rycin na żądanie każ­

demu darmo i opłatnie. 1083

Kupię 
w Krakowie 
większą kamienicę dobrze 
się rentującą Pośrcdnioy 
wykluczeni. Zgłoszenia od 
właścicieli. Poste restante 
Kraków, R. Z. za okaza­
niem kwitu inserato .v epo.

1086

SKLEP1126
do wynajęcia 
obszerny z mieszkaniem i 
przynależnościami w Żyw­
cu w Rynku z dtiietn 15 
grudnia br. Bliższych wia- 
domośoindziela właścicielka 
Aniela Kuklowa, w Okraj- 
niku o. p. Rychwałd.

HERMAN HEIJERMANS.

SZCZURY WODNE
EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 

HISTORYA.
69) Tłumaczyła Marbur.

— No - no — uśmiechnął się — a jak 
to się stało?

— Poszliśmy tam pod wodą, panie wa­
chmistrzu.

— Tak, tak — dobrze już — przerwał 
mi, klepiąc po ramieniu. Koniec opowiesz in­
nym razem — dziś nie mam czasu. Ale pa­
miętaj, com ci mówił! Bo inaczej burmistrz 
zarządzi umieszczenie ciebie w zakładzie dla 
obłąkanych. — Może to niezbyt uprzejmie, 
że ci to mówię, ale nie chcę już mieć kło­
potu z tobą. Rozumiesz? Skinąłem głową. By­
łe*) więc obłąkanym!

Może mi się to wszystko tylko w gorącz­
ce śniło, gdy leżałem chory w zakładzie dla 
sierot! Miałem wprawdzie w rękach dowody, 
które nie były dowodami: — moją pikową 
kamizelkę, Ruty podwiązkę z połamaną 
sprzączką, wiersze do niej i — wiernego 
Krezusa.

Opuściłem biuro jak ogłuszony i posze­
dłem do portu. Powlokłem się, jakby mię 
ktoś za rękę wiódł, do szlnz. Porony były 
zapuszczone, był to czas pomiędzy przypły­
wem a odpływem.

Na miejscu, zkąd tak często rzucałem ka­
myki, stał obłąkany Klaus ze swoim wózkiem 
na muszle.

— Do kata! rzekł trzymając konia za 
uzdę. — Właśn widziałem tam w wodzie J 
ćwieczki św

— Gdzie? — zapytałem a myśli moje pod­
skoczyły, że aż uczułem ból w mózgu.

—- Tam — rzekł głupowato - najprzód 
spłoszył się koń, a potem ja... takie pęche­
rzyki "wyszły na wodę i widziałem, jakby ua 
choince, najmniej trzy!

Spojrzałem — i ujrzałem nie tylko pod 
wodą światło, ale i przy brzegu jakiś statek 
niezwykłego kształtu.

Krezus popędził naprzód wzdłuż wybrze­
ża szczekając, skomląc, jak jeszcze nigdy. 
Chciałem iść za nim, ale strażnik widząc 
nas stojących razem, obłąkanego Wildego 
i obłąkanego Klausa wyszedł szybko ze 
swego domku.

— Hallo! Odejdźcie-no! Prędzej!
— Daj pokój - krzyknąłem, a ze wzru­

szenia czułem sam jak pobladłem... - Oni 
tu są i zabierają skrzynie z milionami. Wi­
dzieliśmy światło pod wodą!

— Tak jest — powtórzył za mną Klaus, 
tam w wodzie stoi choinka!

— Do licha ryknął strażnik — jeśli się 
zaraz stąd nie wyniesiecie, to ja wam po- 
każę!

Chwycił mię za ramię, a ja, w tej chwili 
naprawdę szalony, wyrwałem się i polecia­
łem za Krezesum. Zanim jednak dobiegłem, 
pies wskoczył do wody i płynął, płynął, aż 
utonął — albo dostał się na statek.

Więcej już nie widziałem, gdyż strażnik 
i jego pomocnik porwali mię za kołnierz 
i wjłród tłumu ciekawych, odprowadzili do 
wójtostwa.
41 tu jest koniec mojej historyi. Do zakła­
du mię nie zamknięto. Mieszkam jeszcze we 
wsi i ta zapewne umrę, tak, jak i dziadek 

,! w pewien <Jżień letni nad swojemi rzeźbami 
Młtago zasną!

Więcej niż dziesięć lat minęło od tego 
strasznego wypadku, a obecnie jestem nrzę. 
dnikiem konsulatu francuskiego. W chwilach 
wolnych od zajęć udzielam lekcyi francu­
skiego. I teraz jeszcze najchętniej wychodzę 
wieczorem, kiedy ulice są mniej ożywiona 
Kiedy wówczas samotny, siedzący na wy­
brzeżu marzę, widzę nieraz na fali twarz 
Reicha z rudeini brwiami i magnetycznym 
wzrokiem. Widzę też Ratę, jak w chwili po­
żegnania stała we drzwiach, a słońce złociło 
jej włosy.

Kamizelką pikową zcieram obecnie kurz 
w moim pokoju, a wiersze... podarłem.

Niestety! gdyż kto wie, czy nie warte by­
ły przechowania dla potomności.

Jedyną pamiątką dziś, to tylko podwiązka. 
A jedyny przyjaciel we wsi, obłąkany Klaus. 
Kiedy w niedzielę nieraz siedzę z nim ra­
zem przy filiżance kawy w kawiarni, pytam:

— Pamiętasz, Klausie, cośmy widzieli wów­
czas przy szluzach?

A rybak kiwa poważnie głową i mówi:
— Tak, tak! Świeczki na choince.
I obaj milczymy nieraz godzinami, tak 

jak ryby tam w morskiej ciszy.
I gdy tak myślę przez chwilę o grobie 

moich rodziców, gruzach „Talizmanu" zaczy- 
namjraz jeszcze opowiadać towarzyszowi mo­
jemu o moich przygodach i zrabowanych 
milionach, a potem raczę go wódką.

Ruty prorocze słowa: „A żaden z tych 
słów we wsi nie uwierzy mu" sprawdziły się,

Ale jeśli się nie mylę, niecały świat z o- 
słów się składa, więc mam nadzieję, że i 
moi czytelnicy wyjątek stanowią.

Ja sam wątpię już dawno o prawdziwości 
tęgą ęo widziałem przed laty.

KONIEC.

Krak6w.nl
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Najlepsze. najpraktyczniej­
sze do przedstawień na wsi 

czy w mieście są

Jasełka
Oretoryun ludowe w 5 od­
działach, w śpiewach sce- 
mczayoh z kolend, kanty- 
ezek i melodyi chorału ko­

ścielnego zestawił

Ks. Leonard Solecki 
prób. obrz. rz. kat. w Brze- 
żsnach. Wydanie piąte wy­
ciąg fortepianowy z tekstem 
Cena w ozdobnej oprawie 

w 4o 806
— K- 6. —

(Za nadesłaniem K 6'60 
przesyła franko).

Nuty instrumentalne 
na małą orkiestrę 

do tych „Jasełek" kosztują
K 3 z przesyłką K 3’45. 

Nakład i własność księgarni 
katolickiej Dr. Władysława 
Makowskiego w Krakowie. 
9 p). Maryacki, tclef. Nr. 1308 
Tamże sprzedaje się kartki ko­
respondencyjne zwykle z marką 
gę^^ialjfźagranfęznyso^hal.

Drobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazu minimum 50h.
1-sze iłswo liczy się potrójnie.

P.T. Emiryti i aasttptj 

wszelkich, firm handlowych 
i asekuracyjnych jakoteż 
każda osoba nieposzlako­
wanej przeszłości, mogą o- 
trzymać w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny, 
Śląska austr., Królestwa 
Polskiego i Rosyi bardzo 
korzystne uboczne lub stałe 
zajęcie. Zgłoszenia: Biuro 
Działa Bankowego, Kraków, 
ul. Zielona 1. 19. 1027

pl. Szczepański (dom własny) TeI. 331.

Zwo pogrzebowy
„CONCORPIA

HOŁNEBO
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

wyrób trumien.

UPRAWNIONA _RZĄDOWO

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
nrzez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
.kładem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg. Kisslngen, 
odzież specyalnm lecznicze, jak: Litową, Bromową. Jodo- 
■ą, Żelarietą. Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
przepisu prof. jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franka. 8

/ffffijjJluarrcwany
cenf1'k

1 J»band3żyispo5Óli 

T W* przepukliny 
jLl (rupłuryJwysyTa 
glMLPolaczek I 

jŁtIh Sambor, ił I

Zbiorowe 
lekcye 

gry na wiolinczeli według 
metody prof. Szewczyka 
po 4 korony miesięcznie.— 
Pojedyncze według umowy. 
Ul. Lubomirskiego 35, II p. 
ną lewe. 1175

R 0'20 z łańcuszkiem 
niklowym, wisiorkiem 
i skorzaojm futerałem 
kosztuje mój prawdziwy 
amerykański, nie magne­
tyczny patentowany zega­
rek anker romontoir sys­
tem Roskopf Nr. 99 z okrą­
głym lub owalnym kolusz- 
kiem, z plombą, w dobrej 
niklowej kopercie z wska­
zówką sekundową, patento­
wą emaliowaną tarczą,, do­
kładnie zrepasowany i wy­
regulowany z 3 letnią pise­
mną poręką tylko K 4-20 

_____  Nr. 99‘/4 teu sam zegarek 
niklowym łańcuszkiem, wisiorkiem i skórkowem puz­

derkiem w czarno oksydowanej stalowej kopercie K 5 20. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lub wzrot pie­
niędzy. Wysyłkę uskutecznia za zaliczką Pierwsza fa­
bryka zegarów' JAN K O N R A D c. i k. nad­
worny dostawca w Brtix Nr. 2441 (Czechy). Głó­
wny katalog z 4000 rycin wysyłam na żądanie każdemu 
darmo i opłatnie._________________________________ 1065

a
GALICYJSKI

§ Tanio do 
nabycia!

przy . burzeniu domu 
Sławkowska L. 12. mię­
dzy godz. 3—4 po poł. ' 
drzwi, okna, piece ka­
flowe, drzewo i deski.

Małżeństwo 
bez troski 

zapewnia przeczytanie bro­
szury o odkryciu dr. Mul­
lera „Jak chronić się przed 
zbyt liczną rodziną" bez 
użvcia_ tak niepewnych i 
szkodliwy oh artykułów hy- 
gieniczbych; Cena 50 hal. 
w markach z dyskr. prze­
syłką Instytut France Lwów 
ni. Zimorowicza 6. 1138

DLA ROLNICTWA I HANDLU
Towarzystwo akcyjne

WE LWOWIE UL. SYKSTUSKA L. 17.
TELEFON 1677 i 1678

pod patronatem o. k. uprzyw. austr. Landerbanku.

IWkładki na książeczki p"i” S™

I
 Wypłata do 5000 koron bezwypowiedzenia, 

podatek rentowy opłaca Bank z własnych 
funduszów.

Cklep mięszany z powoi 
^dn choroby włąścicielk- 
tanio do sprzedania. Wia­
domość, ulj aga Dwernickie- 
go 5. dawniej Blichowa.

i

Uo sprzedania
sążni kw., z tego 18 sążni 
frontu.w Krakowie. Wia­
domość w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń llaryana 
Hupczjjca, Kraków, Jagiel­
lońska “ — w godz. połud­
niowych między 1-3.

KANTOR WYMIANY
Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. 
Wypłata kuponów. Zlecenia giełdowe. Bez­
płatne przeglądanie losów. Przekazy na 
miejsca kąpielowe i miasta całego świata.

Bodziny kasowe od 9 do 1 i od 3 do 5,
126

Pracownia 
262 tąpicerska 

FMMSZffll RilHUNSBlESO 
znajda je się obecnie przy ul. 

Zacisze 1. 10.

Kurtki i kamizelki sportowe
z wełny wielbłądziej dla panów

i jak również Becka prawdziwa z wełny wielbłądziej bielizna przeciw artretyzmówi, reumatyzmowi 
Hi ischias tylko prawdziwe do nabycia po ory- 
Iginalnych cenach fabrycznych. Specyalna fabry­
ka z maszynami elektrycznemu do wyrobu towa­
rów z wełny wielbłądziej, sweaterów, kurtek, cza­
pek, naramienników, pończoch, opasek, ochrania­
czy kolan, stóp i t. p., również artykułów sporto­

wych do po lowania i sportów zimowych. 
FILIE W KARLSBADZIE i MARIENBADZIE.

M. EECK, Wiedeń 19, Hauptsfrasse 30 Z.
Bliższe szczegóły w cenniku, którjr wysyła się każdemu 

darmo i opłatnie. 1102

Mydło Rajskie
Śmiechowskiego / 
najlepsze 
do prania 
i mycia >7.»

< / pozbawione

gryzących 

f / składników, nie 
niszczy rąk i nie 

/ szkodzi bleliźnie.

/ Mydło Rajsie Ściiocboggldego 
/ / paczka funtowa w oryginal-

/ nem opakowaniu po W h. 
'Wy Do nabycia wsiądzie.

St

OJ 10701 Wszędzie doświadczony, słynny i ulubiony iro- 
U U 10 I 0 1 del< domowy. Przy większych zamówieniach

Pawia 10. Telefon 2388.
Dostawy większo farami albo codziennie, wor­

kami plombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar.

! Winogrona! 
stołowe i kuracyjne naj­
przedniejszych i najdelikat­
niejszych gatunków, o wiel­
kich jagodach, słodkie, świe­
żo ścinane 5 kg. 3 K 50 h.; 
jabłka stołowe i gruszki t. 
zw.„Kaiserbirnenu5kg.3K; 
miód pszczelny naturalny 
5 kg. puszka 7 K. 50 h. 

dostarcza J. Perlmutter
Versecz 25. (Węgry poi.) 974

Jedno spojrzenie 
do mego najnowszego, 4000 
rycin zawierającego, głó­
wnego katalogu przekona 
o sprawności mej firmy 
i zaleca się przy zapotrze­
bowaniu przedmiotów do 
użytku i różnorakich oko­
licznościowych podarków ta­
kowy żądać darmo i opła­

to ie.
Dom wysyłkowy 

JAN KONRAD 
c. i k. nadwoury dostawca 
dworu w Briix Nr. 2489 

(Czechy).
Zegarek niklowy K 4.20, 
lepśte po K 5 — i wyżej. 
Budzik niklowy K 2.90. Ze­
gar ścienny wahadłowy 
K 850. Zegar z kukułką 
K 8.50. Harmonia K 5 — 
Skrzypce K 5.80. Rewol­
wery po K 6. 1038

OLLA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekaoh i lepszych dróg.Cena 4, 6 i 8 kor.

A. Thierry’ego balsam 
cloną zakonnicą jako marką ochpnną. - 

USTAWA OCHRONIONY.
(aide fałszowanie I odsprzedaż Innych 
balsamów z podobną marką ochronną 

będzie ścigane kamo-sądownic.
O ogólnie znanem znakomitem dzia- 

aniu przy wszystkich chorobach, dróg 
ddechowyeh, kaszlu, zafl-gmieniu, 

ihrypce, katarze jamy ustnej, bólu 
v piersiach cierpieniach płuc, spocyal- 
iie przy influencyi, priy cierpieniach 
olądlra. zapaleniu wątroby i óledzto- 
ly.przz braku łaknienia, niestrawne 

eyi, zewnętrznie przy bólu 
ooacb jamy ustnej, darciu 
oparzelinach, wyrzutach 

ałych albo 6 podwójnych
lijna flaszea koron i-00. ■ .

Aptekarza A, THlERRY’ego 

.edynle prawdziwa maić z centyfoll 
Zapobiega zakażeniu krwi i usuwa je. Czyni zawsze zby­

teczną wszelką bolesną operacyę. Znajduje zastosowanie 
przy bolesnych piersiach położnic, prr" 
utrudnieniach w odpływie pokarmu, 
stwardnieniu piersi, przy róży, przy 
parzonych nogach lub stopach, przj 
pieni", obrzmieniu stóp nawet przy 
chnleniu kości; przy ranach ciętych, 
tych, postrzałowych i tłuczonych, do 
ciągania wszelkich ciał obeycb, jak s 
drzazg, piasku, śrutu, cierni i t. p. 
wsze kich wrzodach, naroślach, kar 
kulach, nowotworach nawet przy sklrze;
przy zastrzale, obieraniu paznokci, pęcherzach, przy bole­
snych obdarciach stóp, oparzelinach, odleżeniu się u chorych, 
czyrakach, .wyciekach uszu i odparzeniu się u dzieci i t. p.

Wysyłkę uskutecznia się tylko za poprzednim nadesłaniem 
należytosci lub za pobraniem poeztowem.- 2 słoje kosztują 
koron 3-Ó0. Nabyć można w aptekach a hurtownie w leczni­

czych drogueryach. - Należy adresować:
Apteka pod Aniołem Stróżem A- Thlerr»'ego w Ptegrada L Rohltsch 
SKŁADY: w aptece Konstantego Wiszniewskiego I w droguery i 

Wiśniewski i Jędrzejowski w Krakowie.

Za 4 kor.
skrzynka zawierająca 21/, 

kopy (150 sztuk) 
Kwargli otanieckich 

Nr. 4. Wysyła za zaliczka FABRYCZNY skład SERÓW 
Braci R0LNICK1CH

Kraków, Wielopole 7/H.
Cenniki wysyłamy na żądanie.

Znakomite instru- 
menta muzyczne 

pięknie wykończone w naj­
lepszej jakości dostarcza 

c i k nadworny dostawca 
JAN KONRAD 
dom wysyłkowy muzykolji 
w B1~JX Nr. 2479 (Czechy). 
Harmonie po K 5. Skrzy­
pce K 5.80. Cytry K 4.80. 
Organki  80 h. Okkaryna 70h, 
Flety K 1.70. Akkordeony 
dęte po K 2.50. w bogatem 
wyborze. Na żądanie głó­
wny katalog z 4000 rycin 
każdemu darmo i opłatnie. 

1036

Rutynowana nauczycielka 
muzyki udziela lekyyi 

gry na fortepianie pod przy­
stępnymi warunkami. Fili­

pa 14.

Wydawca; Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor; Ludwik Szczepański. Druidem Aleksandra Rinnera w Krakowie.



Ultimatum państw bałkańskich do Porty 

Wojska tureckie zaatakowały Serbię. 

Wypowiedzenie wojny nastąpiło 
w obozie pod Niszem.

Po wręczeniu tej noty w poselstwie ture- 
ckieni, wręczył minister spraw zagranicznych 
austro-węgierskiemu i rosyjskie­
mu posłowi odpowiedź na ich 
wspólnąnotę.

W odpowiedzi tej rząd bułgarski w poro­
zumieniu z rządem serbskim i greckim wy­
raża wdzięczność za objawione zainteresowa­
nie się losem ludów chrześcijańskich w Tur­
cyi europejskiej, oraz daje wyraz zapatrywa­
niu, że byłoby okrucieństwem nie starać się 
uzyskać od rządu otomańskiego radykalniej­
szych i ściślej określonych reform na korzyść 
chrześcijańskiej ludności reform, które mo­
głyby poprawić jej opłakany los. Dlatego 
państwa bałkańskie uważały za 
stosowne zwrócić się bezpośrednio 
do rządu sułtana z wyraźnem przedsta­
wieniem reform, jakie mają być przeprowa­
dzone, oraz gwarancyj, jakie muszą 
być dane dla przeprowadzenia tych 
reform. Kopie noty i notatki przedstawio­
nej rządowi tureckiemu dołączono do tej od­
powiedzi.

Turcja odrzuca żądania mocarstw.
Wiedeń. (Tel. wł.) Porta odrzuciła 

żądania mocarstw, zawarte w nocie 
kolektywnej.

Między państwami bałkańskiemi a Turcyą 
nastąpiła ostateczna wymiana not. Noty Buł­
garyi i Serbii do Porty, które prócz re­
form żądają także natychmiastowej deniobiliza- 
cyi tureckiej, są aktami, na które Turcya 
tylko zerwaniem stosunków dyplomatycznych 
odpowiedzieć zechce.

Także Grecya równocześnie z resztą so­
juszników wręczyła poselstwu tureckiemu w 
Atenach notę z żądaniami swemi. Grecya za­
żądała również, aby reformy były przepro­
wadzone nietylko w Macedonii, lecz także 
we wszystkich wilajetach europejskich. Gre­
cya żąda: Autonomii etnicznej narodowości: 
równych praw dla chrześcian i muzułmanów 
pod względem szkolnym i administracyjnym: 
żandarmów stojących pod komendą europej­
ską; Walich chrześcijańska etc.

Wypowiedzenie formalne wojny nastą­
pi już dzisiaj. Państwa bałkańskie nie 
będą zwlekać dłużej z krokami wojennymi, 
ba Turcya za 2—3 dni będzie miała na bał­
kańskim teatrze wojny 120 000 sprowa­
dzonych z Anatollii żołnierzy —i Ser­
bia z Bułgaryą, zapewne zechcą uprzedzić 
ukończenie koncentracyi potężnych sił tu­
reckich.

Zresztą hasło do ogólnej wojny dała sa­
na Turcya, której wojsko pod Ristoycą 
przekroczyło granicę serbską.

Ultimatum państw bałkańskich.
Sofia. (Bułgarska ajencya telegraficzna). 

Nota, wręczona wczoraj poselstwu ture­
ckiemu, wylicza radykalne reformy, które 
jedynie mogą poprawić opłakaną dolę ludów 
chrześcijańskich. Są one następujące: Ad­
ministracyjna autonomia, belgijscy 
lub szwajcarscy gubernatorowie, wy- 
szłe z wyborów zgromadzenie pro- 
wincyonalne, żandarmerya i milicya 
lokalna i wolność nauki.

Przeprowadzeniem tych reform ma się za­
jąć rada najwyższa, złożona w równej 
części z chrześcijcn i mahometan pod kon­
trolą ambasadorów mocarstw i po- 
sł ó w c z t e re ch p a ń s t w bał k a ń s ki ch 
w- Konstantynopolu. — Neta wzywa 
Portę, aby oświadczyła, że przyjmuje 
te reformy przedstawione w nocie i do­
datkowej notatce, oraz, że zobowiązuje 
się przeprowadzić je w przeciągu 6 
miesięcy. W dowód przychylenia się doL . ----------------------------------z --a--
taM wyrażonych w nocie, ma Perto co- \ kwatery w Niszu. gdzie wydał rro- 
fnąc dekret mobilizacyjny. I wojenaa d0 a..mii t narjdil

Wojna ogóina na Bałkanie.
Bitwa międzp tmciita a serb- 

skiem wojskiem.
Belgrad. (B. k.) O godz. 9-tej rano na­

deszła następująca urzędowa wiadomość 
z Ristóvac: Dzisiaj o godz. 5 rano wojska 
tureckie przekroczyły granicę serb­
ską i zaatakowały wojska serbskie 
znajdujące się w okolicy między Ristovac a 
Górnym Vrtovesz. — Walka się rozpo­
częła.

Serbia dzisiaj popołudniu wy­
powiedziała wojnę Turcyi.

Belgrad. (Tel. wł.) Wypowiedzenie 
w w o j n y ze strony Serbii nastąpiło dzisiaj 

do | popołudniu. Król udał się do głównej

ilusfryn teraz nie wmiesza sitj 
ilo wojny haihiinshiEj.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza popołudnio­
wa „N. Fr. Presse- stwierdza, że nietylko 
Czarnogóra ale i Serbia mają zamiar za­
jąć sandżak n o w o baza r s k i. Otóż 
dopóki trwa wojna, dopóty ma Tur­
cya obowiązek dbania o całość swo­
ich terytoryów. Gdyby jednak po ża­
ko liczeniu wojny którekolwiek z państw 
bałkańskich (poza Turcyą) chciało się u- 
sadowić na stało w Sandżalto, 
wówczas Austrya uczyni wszystko 
aby do tego nie dopuścić, bo musi 
zachować sobie swobodną drogę handlową 
dó morza Egejskiego.

9hcya wojs!i czarnogórskich.
Zdobycie miasta gg 

Bjelopolje.
Podgorica. (Tel. wł.). Dnia 11 bm. pól- 

nocna armia czarnogórska pod dowództwem 
jenerała Vukoticza po silnym ogniu dzia- 
łowym wstępnym bojem zdobyła mia- tfarew 
sto Bjelopolje. O g. 4 popoł. kolumna 
czarnogórska wkroczyła do miasta, poczem 
jenerałVukoticz natychmiast ustanowił brhctei
władze cywilne czarnogórskie, któ- ®ebsmr 
re objęły zarząd miasta.

Ludność miasta przyjęła Czarnogórców ° 
z niesłychanym entuzyazmem. — 
Urządzono nabożeństwo dziękczynne w ko­
ściołach.

laiass^

Bulili pod Tuzi.
Dyspozycye armii czarnogór­

skiej.
Podgorica. (Teł. wł.) Dnia 12 bm. woj-| 

ska czarnogórskie otoczyły miasto Tu­
zi. Dnia 13 rano rozpoczęto bombardo-1 
wanię, po którem przyszło do ogólnego! 
ataku na tę miejscowość. Rezultat ataku! 
do tej pory jest nieznany.

PćKgorica. (Tel. wł.) Armia czarnogór-fł 
ska podzielona na 3 części, działa w trzechU wl«U lU tł 
kierunkach. Armia południowa pod dowódz­
twem jenerała Martinowie a zamierzaata-Rmnanc 
kować Skutari od południa, — armia 
środkowa pod dowództwem następcy trenu j DOÓŚĆ 
ks. Daniły cernuje Tuzi, a armia pół- r 
nocna pod dowództwem Vnkotica wv- 
ruszyła na zajęcie sandżaku.?

Dziś
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Iflalhi pod Skutari. Pmpsł- 
niano szpitale.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza popołudnio­
wa „N. Fr. Presse" donosi z Podgoricy, że 
pod Rjeka, na drodze do Skutari, to­
czy się zacięta między Turkami a Czar- 
nogórcami walka. Rezultat walki 
dotychczas jest nieznany.

Podgorica (Tel. wł.) Straty Czarnogór- 
ców do tej chwili są bardzo znaczne. 
Szpitale są przepełnione. Zachowanie 
się Czarnogórców wobec jeńców tureckich 
jest rycerskie.

O oderwanie Grecyi od po­
czwórnego przymierza.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Ambasador 
austryacki margr. Palla v i ci ni odbył dzi­
siaj ważną konferencję z posłem greckim, 
której celem było oderwanie Grecyi od 
poczwórnego przymierza państw 
bałkańskie h.

O pokój wlosko- 
turecki.

Medyołan. (Tel. wł.). „Corriere della se­
ra" donosi, że pomiędzy Włochami a Turcyą 
nastąpiło zupełne porozumienie co 
do warunków pokojowych. — Pertraktacye 
utknęły w ostatniej chwili, gdyż Turcya ży­
czy sobie, aby artykuły traktatu pokojowe­
go, korzystne dla Turcyi, były natych­
miast ogłoszone, podczas gdy inne artykuły 
tegoż traktatu mają być ogłoszone dopiero 
po zatwierdzeniu ich przez parlament ture­
cki. Włochy na to się nie chcą zgodzić i 
stąd zwłoka.

Z SALI SĄDOWEJ.

Seans spirytystyczny na sali
Kraków, 14 października.

Proces przeciw sekcie „spirytystów" (patrz 
połudn. nr „Nowin") miał w dalszym ciągu 
następujący przebieg:

Świadek Goddynowa, jako bezwyzna­
niowa, odmówiła przysięgi na krucyfks, wo­
bec czego Trybunał przesłuchał ją bez przy-. 
sięgi. Adw. dr Heski zażądał odstąpienia 
sprawy trybunałowi przysięgłych, lecz trybu­
nał, w myśl wywodów prok. dra R o sła­
wi ński ego (nie dra Marowskiego, jak 
mylnio podano w poprzedniem sprawozda­
niu), do wniosku tego się nie przychylił. W 
dalszym ciągu postawił Dr Heski wniosek 
o zbadanie przez lekarzy sądowych stanu u- 
mysłowego Hruszki, czy nie popełnił on 
przypadkiem zarzuconych mu aktem oskarże­
nia czynów w transie, w stanie pół świa­
domość i, który wyklucza poczytalność 
sprawcy.

W czasie, gdy Trybunał udał się na na­
radę nad powyższym wnioskiem, zapropono­
wał Dr. Heski Hruszce urządzenie seansu 
na sali sądowej. Hruszka zgodził się na to, 
i po chwili wpadł w trans i zaczął wy­
głaszać pod n iesionym głosem ka­
zanie, zaczynając od słów: „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus". Mówił bezła­
dnie, jakby w gorączce, a współoskarżeni 
i świadkowie zaczęli rzewnie szlochać. 
W transie narysował także jakąś bajecznie 
kolorową roślinę-człowieka, o której mówił, 
że „pochodzi z Japiteru"...

Trybunał, widząc powyższą scenę, zawe­
zwał obecnych w sądzie lekarzy sądowych 
prof. dr. Horoszkiewieża i dr. Jan­
kowskiego, którzy doraźnie zbadali stan 
Hruszki. Stwierdzono n niego przyspieszone 
tętno, dochodzące do 90 uderzeń na minutę. 
Lekarze oświadczyli jednak, że nie mogą od­
razu wydać orzeczenia, czy trans Hruszki nie 
jest symulacyą. Wobec tego trybunał roz­
prawę odroczył, celem przeprowadzenia 
systematycznego badania lekarskiego.
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O katastrofę budowlaną na wysta­
wie archit. Przed trybunałem orzekającym 
tutejszego sądu karnego, któremu przewodni­
czył r. s. Ajdukiewicz toczyła się dzi­
siaj rozprawa (odroczona w sierpniu o czem 
swego czasu donosiliśmy) przeciw majstrowi 
ciesielskiemu K. Smolińskiemu i podmajstrze­
mu Fr. Schóppowi, oskarżonym o występek 
przeciw bezpieczeństwu życia z § 335 u. k. 
Przy budowie pawilonu teatralnego zawaliło 
się rusztowanie przygniatając robotników L. 
Tuleję, M. Makucha i K. Kozła. Tuleja zgi­
nął na miejscu, wymienieni odnieśli ciężkie 
rany. Budowa prowadzona była pod kierun­
kiem oskarżonych. Oskażenie wnosił prok. 
dr Schwarz, obwinionych bronił adw. dr T. 
Zakrzewski.

Na rozprawie byli obecni z ramienia 0- 
skarżonych zaprzysiężeni stenografowie re­
daktorzy biura kor. pp. Nennel i Irzy­
kowski. Po przesłuchaniu kilku świadków 
rozprawę odroczono celem zawezwania archi­
tekta p. Mączyńskiego dla wyjaśnienia 
konstrukcyi pawilonu, który uległ kata­
strofie.

Co słychać w mieście?
Kraków, 14 października.

Run na Kasy Oszczędności. Onegdaj 
już donieśliśmy, że alarmy wojenne spowo­
dowały naiwnych strachajłów do wycofywa­
nia pieniędzy z kas i banków.

Dzisiejsza urzędowa „Gazeta lwowska" o- 
głasza następujące ostrzeżenie, podpisane przez 
nam. Bobrzyńskiego.

„Tendencyjnie szerzone wieści o grożącej 
jakoby austro-rosyjskiej wojnie, oraz wprost 
kłamliwe pogłoski, jakoby rząd miał zamiar 
korzystać z funduszów znajdujących się w 
kasach oszczędności dają powód ludności do 
wycofywania wkładek z kas oszczędności.

Zwracam uwagę, że wszelkie wkładki w 
galicyjskiej Kasie Oszczędności we Lwowie 
posiadają w myśl ustawy krajowej gwaran- 
cyę kraju, wkładki zaś w powiatowych i 
miejskich kasach oszczędności gwarancyę po­
wiatów i miast, nadto kasy te pozostają pod 
nadzorem rządu, tak że niema niebezpieczeń­
stwa straty dla właścicieli wkładek a wyklu­
czone jest, jakoby rząd miał zamiar korzy* 
stać z wkładek oszczędnościowych.

Wobec tego muszę przestrzedz wkładkują- 
cych w ich własnym interesie przed wyco- 
Jywaniem wkładek z kas oszczędności."

Po zgonie śp. Badeniego. Prezydent 
miasta dr Juliusz Leo wysłał na ręce Henry­
ka Stanisława hr Badeniego następującą de­
peszę kondolencyjną:

„Głęboko wzruszony bolesną wieścią o zgo­
nie dostojnego Ojca, mam zaszczyt przesłać 
całej czcigodnej rodzinie na ręce pańskie 
imieniem Rady m. Krakowa, najszczersze 
wyrazy głębokiego współczucia i żalu.

Ubył nam jeden z najznakomitszych oby­
wateli, tyloletni szef i opiekun autonomii 
krajowej, któremu podziwu godne oddanie 
się służbie publicznej zdobyło wyjątkowe w 
całym kraju stanowisko a temsamem dało 
możność przeprowadzenia bardzo wielu naj­
donioślejszych spraw na polu samorządu kra­
jowego.

W dziejach Krakowa niezapomnianej pa­
mięci marszałek, jako jeden z opiekunów 
sprawy rozszerzenia granic naszego miasta 
zapisał się na zawsze złotemi głoskami. Pre­
zydent miasta: dr Juliusz Leo".

Na pogrzeb do Radziechowa wyjeżdża imie­
niem m. Krakowa deputacya, złożona z pp. 
dra Lea, dra Bandurskiego, J. K. Federowi- 
cza i dra Juliana Nowaka. Deputacya złoży 
na trumnie wieniec z napisem: „Miasto Kra­
ków — Stanisławowi Badeniemu".

Nad grobem miał przemawiać p. dr. Leo 
imieniem Koła polskiego i marszałek hr. Go­
łuchowski imieniem kraju. Na życzenie ro­
dziny przemówień jednak nie będzie.

Aresztowanie prowokatorów w Za­
kopanem. Z Zakopanego piszą nam: W so- 
botę aresztowano tułaj dwuch mężczyzn i je­

dną kobietę, którzy dłuższy czas mieszkali 
razem na Kasprusiu. Słychać, że w czasie 
rewizyi znaleziono kompromitujący materyał, 
który stwierdza, iż aresztowani trudnili się 
prowokatorstwem politycznym, jak również 
szpiegostwem na rzecz Rosyi. Aresztowanych 
odstawiono do więzienia w Nowym Targu. 
Szczegóły władze policyjne trzymają na ra­
zie w tajemnicy.

Echa afery hr. Starzeftskiegó. One­
gdaj wpłynęły do tutejszych sądów powiato­
wych (cywilnego i karnego) skargi, niejakie­
go Franciszka Gądka, służącego u p. W. 
Rippera, przeciw p. Karolowi Hallerowi 
von Hallenburg. Przy pewnej sposobności 
zeszłego miesiąca pożyczył Gądek p. Halle­
rowi swego płaszcza, za co p. Haller obie­
cał Gądkowi zapłacić kwotę 100 kor. Gdy 
się Gądek zgłosił w dniu 4 bm. n p. Halle­
ra w jego mieszkaniu w Grand hotelu po 
odbiór owych 100 kor., został przez tegoż 
pobity i za drzwi wyrzucony. Odnośne skar­
gi (o zapłatę kwoty 100 kor. i z powodu 
pobicia) wniósł Gądek za pośrednictwem 
kancelaryi adw.dra Drobnera. Rozprawy 
sądowe odbędą się niebawem.

Od redakcyi. Z dniem dzisiejszym ogła­
szać będziemy w „Nowinach" telefonenia- 
ty, które nam będą przysyłane bezpośre­
dnio z Berlina. Oprócz tel. informacyj 
wiedeńskich i warszawskich (via Szczakowa) 
„Nowiny" uzyskały informacyę berlińskie — 
i w ten sposób służba sprawozdawcza zo­
stała znakomicie uzupełniona, na co szan. 
czytelnikom specyalnie zwracamy uwagę.

Wypadek z bronią. Rzemieślnik Józef 
Paluch, lat 39, zamieszkały na Krowodrzy 
wezwał dzisiaj w południe handlarza śliwek, 
chąc mn sprzedać stary rewolwer. Przy oglą­
daniu rewolweru, który był nabity, handlarz 
nieostrożnie pociągnął za cyngiel, powodując 
strzał. Kula trafiła Palucha w piersi. Wez­
wano natychmiast Pogotowie, które zastało 
już Palucha z nałożonym bandażem. Pierw­
szego opatrunku dokonał bowiem jakiś żoł­
nierz z obrony krajowej. Palucha Pogotowie 
przewiozło do szpitala ś. Łazarza na oddział 
chirurgiczny.

Przejechanie. Na ulicy Librowszczyzna 
dzisiaj po południu o godzinie 2-ej został 
przejechany robotnik z zakładu czyszczenia 
miasta Tomasz Molik, który doznał szereg 
silnych obrażeń na twarzy i rękach i złama­
nie 11 żebra. Pogotowie odwiozło Molika do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgi­
czny.

Niepokój w Królestwie. Przybyli dziś 
z Królestwa do Krakowa na targ włościa­
nie opowiadają, że w pogranicznych wsiach 
panuje wśród ludu wielki niepokój. Rosya 
gromadzi na granicy mnóstwo wojska, 
kładzie w różnych punktach szyny (dla 
kolejki polnej?), straż graniczna bardzo pil­
nie czuwa. Lud powszechnie mówi o wojnie, 
jako o rzeczy bardzo bliskiej.

Związek ekonomiczny urzędników, 
profesorów i nauczycieli zawiadamia człon­
ków, że zgłoszenia na dostawę ziemniaków 
przyjmuje biuro przy ul. Szewskiej 1. 21 
tylko do soboty 26 bm. włącznie.

Czesi wobec wojny.
Praga. Pod tytułem „U progu history­

cznych wypadków11 omawia poseł Kra­
marz w „Naród. List." stanowisko Cze­
chów wobec wojny. Pisze tam:

„Pragniemy, aby Austrya nie wkraczała 
na drogę awantur w chwili obecnej.

Czescy i inni słoweńscy posłowie powin­
ni uczciwie i otwarcie oświadczyć, że wcale 
nie będą się czuli zagrożeni, jeżeli Bnłga- 
rowie i Serbowie, Macedonia iSta- 
roserbia oswobodzone będą z pod 
jarzma wiekowego. Oto wielki obowią­
zek czeskiej delegacyi wobec Austryi, Sło­
wiańszczyzny i świata całego. W ostatniej 
chwili, gdy zanosi się na przewrót taki, 
o którym i najwyższa fantazya 
niema pojęcia, naród czeski pokazać 
może, że jest atróżsm pokoju, jak to już 
Palacky oświadczył."


